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C e n y o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 5-tamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy, 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; p<v 
szukiwania pracy 10 groszy; na) 
tańsze ogłoszenie 150 z!., dla bez­
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe' i na umó-
wfonem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odp"w !ada 

— W tym kapeluszu j« 

Tak, ale trochę zai maty „ i , 
— Co pan chce. Tak 

Pański nos też jest t r o c B ^ 

Oskarżony sierżant Wróbel. 

„ A n a t h e m a " r z u c o n a n a 
p o l i t y c z n e g o d z i a ł a c i a . 

Warszawa, 27. 4. (Od w ł . k.) 
Synod cerkw i prawosławnej w 
Polsce w y k l ą ł byłego prezesa 
ukrahiskiego komitetu cerk iew 
nego Reczyńskiego. 

K lą twa ta pozostaje w zwiąż 
ku z s i lnym na W o ł y n i u ru­
chem za t. zw. 

ukrainizacja ce rkw i 
prawosławnej. W konsekwen 
cji tej k l ą t w y nie wolno jest 
duchowieństwu prawosławne­
mu i w ie rnym wchodzić z wy­
klętym w jak iekolwiek sto­
sunki. 
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i cy 
jor pilot Jerzy Rychłowski I ś. p. 
kpt . pilot Stanisław Pawłowski 
doznali wprawdzie obrażeń 
przy zderzeniu samolotu z wodą 
jednak śmierć ich nastąpiła 

wskutek utonięcia. 
Zwłok i obu lotników przewie 

zionę zostaną w dniu dzisiej­
szym do Warszawy, gdzie odbę­
dzie się pogrzeb. 

skazujący I Jak się dowiaduj'emy Pstrugo-
więzienia. | wa wnosi apelację. 

x x 

Zwłoki lotników-of iar katastrofy 
w drodze do Warszawy. 

Z Warszawy donoszą: Jadący samolotem ś. p. ma-
Komisja techniczna, k tóra 

badała okoliczności przyczyny 
wstrząsającej katastrofy samo­
lotu wojskowego Potez XV Nr. 
4555 pod wsią Miechowice w 
pow. gostynińskim, ustaliła, że 
katastrofa nastąpiła wskutek za 
wadzenia 

dolnemj skrzydłami 
o wodę przyczem samolot wy­
wróci ł się do góry kołami. 

Ó s m y dz ień procesu o nadużycia p o b o r o w e 

A o w . zwanU świadków rozbijała mizMay gmach akaay. 
Dotąd chyba żadna sprawa 

rozpatrywana w W o j s k o w y m 
Sadzie Ok ręgowym nie narobi­
ła ty le w r z a w y , co właśnie pro 
ces przec iwko oficerom i pod­
of icerowi P. K. U. - Wie luń. 

Rozprawa ta bowiem jest n i ­
by p r zyg rywką do niemniej 
sensacyjnego procesu l icznych 
.macherów" i pośredników, 

k tórych to proces niebawem ro 
zegra się 
w cywilnym Sadzie Okręgo­

wym 
w Lodz i . 

Tam na ławie oskarżonych 
zasiada „z łe duchy" Powiato­
we j Komendy Uzupełnień w 
Wieluniu. 

W y r o k , jak i zapadnie w naj­
bl iższym czasie w W o j s k o w y m 
Sadzie Okręgowym, stanie się 
g łównym fundamentem rozpra­
w y przeciwko „macherom" i 
pośrednikom poborowym. 

Zainteresowanie więc obec­
ną rozprawą, w miarę zbliżania 
się jej końca, wzrasta z każ­
dym dniem. 

DJa Łodzi proces ten ma 
szczególne znaczenie, zwłasz­
cza, jeśli weźmiemy pod uwa­
gę, że na terenie naszego mia­
sta w y k r y t o 

analogiczna aferę, 
w którą wmieszanych jest 3-ch 
lekarzy, a której epilog w nie­
dalekiej przyszłości znajdzie 

' . . "ami całkiem moż 
n i a się. Sąd Okrę 
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O D P O N I E D Z I A Ł K U 
ZACZNĄ SĘ OKAZYWAĆ KUPONY 

N A W I E L K I E W Y G R A N E 
(DOCHÓD NA FLOTĘ NARODOWĄ) 

SZCZEGÓŁY w PONIEDZIAŁKOWYM 

swój wy raz również w sądzie 
wo jskowym. 

Dziś, po t rzydniowej przer­
w ie w rozprawie przec iwko ko 
mendantowł P. K. U. - W ie luń 1 

podpułkownikowi Rogalskiemu 
Jerzemu, porucznikowi Ki janl 
P io t row i i sierżantowi Wrób lo -
w i W ł a d y s ł a w o w i — oskarżo­
nym o nadużycia poborowe ,—i 
wznowione zostały obrady t ry ­
bunału. . 

Punktualnie o godz. 9 rano na' 
salę Wojskowego Sądu Okręgo 
wego wszedł t rvbunał w skła-; 
dzie: przewodniczący podpułk. 
K. S. Gralewski , asesorowie puł 
k o w n i c y : dr. M i łodrowsk i , Se-
raf inowicz. Swoboda i Grot . 

Dzień dzisiejszy przeszedł 
pod znakiem badania l icznych 
świadków, k tó rzy powol i od ­
twarzają - przed sądem obraz 
nieczystych machinacyj. 

Pierwszy dnia dzisiejszego1, 
zeznawał 

siarżant Wiórek, 
k tóry wraz z sierżantem Wró* 
blem odsiadywał więzienie yf 
jednej celi. 

Świadek ten twierdzi z całą 
pewnością, że pomiędzy porucz 
nikiem Kijanią, a sierżantem 
Wróblem 

Istniała korespondencja 
w więzieniu. Za pośrednictwem 
tego świadka porucznik Kijania 
starał się wpłynąć na sierżanta 
Wróbla, aby zmienił zeznania 
złożone uprzednio w żandarme 
rji, które to zeznania mocno go 
obciążają. 

Następnym świadkiem, nie-! 
słychanie ciekawym była 

żona oskarżonego 
współudział w aferze sierżan­

ta — Wróblowa, k tóra twierdzi 
że „machera" Korna zna, często 
bowiem 
przychodził do ich mieszkania, 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 



Tajemnica, która ma wyświetlić świadek Szturm. 
. Łódź, dnia 27 kwietnia. — Do 
l iczby świadków, k tó rych po­
wo ła Sad Apelacyjny w W a r ­
szawie, należy 

p. Szturm Bernard. 
P. Szturm umknął niebezpie­

czeństwu i uszedł śmierci, któ-

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Marka niemiecka spadła 
na Kiełdach międzynarodowych 
o ki lka punktów wskutek zna­
nej mowy Schaclita, co w Nicin 
czech wywo ła ł o panikę. 

| (—) Sowiecka misja liandlo-
iwa w Berlinie dokonała mal­
wersacj i na sumę 10 mil jonów 
rubl i na szkodę niemieckich do 
stawców i rządu sowieckiego. 

(—) Mussolini udzielił przed-
ł tawic ie lowi „ P a t " wywiadu , 
w k tó rym stwierdzi ł , że pozy­
cja międzynarodowa Polski jest 
dobra i silna. Wypowiadając 
.wiarę w szczęśliwa przyszłość 
•tPolski przestrzegł nas przed 

• zbytnia urbanizacją, tern prze­
kleństwem nowych czasów. 

(—) Minister Matuszewski 
| w y d a ł wczoraj okólnik, w k tó-
; r ym zarządził, aby finansowa­
no jedynie roboty rozpoczęte, a 
nie zaczynano żadnych no­
w y c h . 

(—) Prezydent miasta Brod­
nicy Mieczysław Jerzykiewicz 
popełnił samobójstwo w biurze, 

r (—) Według ogłoszonego ze-
jstawicnia związków ogólna cy-
' f ra robotników, k tórzy utraci l i 
prace wskutek ostatnich reduk-
c v i w przemyśle włók ienni ­
czym wynosi około 5.000 osób. 

rą szczodrze szerzyła niewra­
ż l iwa ręka Stanisława Laniu-
chv. O ile p. Szturm Bernard 
potwierdzi na rozprawie w Są­
dzie Apelacyjnym to wszystko, 
co o mordercy mówiono, w te ­
dy wyjdzie na jaw, że wszyscy 
których spotykał Stanisław La 
niucha na swej drodze 

zagrożeni by l i śmiercią. 
Dowodem tego niesamowite­

go niebezpieczeństwa, które 

przedstawiała osoba Stanisła­
wa Laniuchy, ma być zeznanie 
p. Szturma Bernarda. 

P. Szturm ma rzucić świat ło 
na tajemnice, czy w Stanisła­
wie Laniusze t kw i nieprzeparta 

wola zbrodniarza, 
czy też stanowi on jedynie po­
wik łany k łąb nerwów, które u-
t rac i ły wrażl iwość, a żyja od-
l uchami, jak to się zwyk le dzie 
je u obłąkanych. 

Groźny pożar na lotnisku warszawski! 
Hangar i dwa samoloty spionąiy doszczętnie-

Z Warszawy donoszą: 
Na warszawskiem lotnisku 

cywi lnem w Mokotowie w y ­
buchł wczoraj po południu groź 
nv pożar, pastwą którego padł 
jeden z hangarów, dwa samolo­
ty , motocykl oraz części zapa­
sowe p łatowców. 

Ogień s t rawi ł 
hangar nr. 5, 

stanowiący własność Minister­
stwa Komunikacj i , wydz ierża­
wiony ostatnio towarzys twu lot 
niczemu „ L o t " . 

Ósmy dzień procesu o nadużycia poborowe. 

Jo moje Diosztzejdg!"—woła żona sierżi 
Nowe zeznania świadków rozbijają misterny gmach obrony. 

zapytując jaki rocznik wcielony 
zostanie do szeregów. 

Pewnego dnia Korn przybył 
do małżonków Wróblów bar­
dzo wcześnie bo 

o godz. 7 rano 
i wywoła ł wrób la do pułkow­
nika Rogalskiego. 

Gdy zwróciła na to uwagę 
twierdząc, że to nie w porządku 
że pomiędzy pułkownikiem a 
sierżantem są „macherki" , wów 
czas Korn oświadczył, że to 
wszystko dzieje się 

za wiedzą pułkownika, 
a więc musi być w porządku. 

Wie o tern świadek, że w 
sprawie zaliczenia do nadkon-
tyngentu poborowego Płotka 
interwenjował pośrednik pobo­
rowy Kowal ik, którego św. 
Wrób lowa określa: „Nieszczę­
ście moje" — (Kowal ik) — mó-

Dwa trupy. 

Jeden na klamce, drugi na szynach. 
Łódź, 27 kwietnia. — W dniu 

wczora jszym zdarzył się w y ­
padek samobójstwa w szpitalu 
miejskim w Radogoszczu. W 
godzinach popołudniowych pa­
cjentka przebywająca już. od 
dłuższego czasu w szpitalu, 
72-Ietnia "Katarzyna Chocia-

/ nowska, powodowana nieule­
cza lną chorobą, powiesiła się 
na klamce w ubikacji, na skrę­
conej chustce. Ody denatkę 
zauważono, już 

nie żyła. 
Zwłok i przeniesione zostały do 
kostnicy szpitalnej. 

» • • 
W dniu wczorajszym około 

godziny 12 w nocy drogowy 
stacji kolejowej w Chojnach 
znalazł na torze ko le jowym tuż 

przy ul icy Dąbrowskie j poszar 
pane przez pociąg 

zwłoki mężczyzny. 
Przerażony dokonanem odkry ­
ciem zawiadomił policję, która 
zwłok i nieznajomego zabezpie­
czyła na miejscu do czasu prze 
prowadzenia oględzin sądowo-
lekarskch. 

Prawdopodobnie jest to za­
mach samobójczy. 

Nazwiska dotąd nie stwier­
dzono. Jest to około 25-letni 
mężczyzna, dostatnio ubrany, 
blondyn, średniego wzrostu 
bez zarostu. 

P rzy trupie nie znaleziono 
żadnych dowodów, mogących 
przyczynić się do ustalenia toż 
samości. 

Młotkiem po głowie. 
Osobliwy zamach samobójczy służącej. 

L ó d i , 27 kwietnia. — W dniu 
.wczorajszym w lesie na Choj­
kach spadł z drzewa k i l ku ­
metrowej wysokości 26-letni 

W ładys ław Śmiach, 
robotnik, zamieszkały p rzy u-
I lcy Trębackiej 56. 

Śmiach uległ złamaniu k rę­
gosłupa. Karetką miejskiego 
pogotowia ratunkowego prze­
wieziono go w stanie ciężk'm 
do szpitala św. Józefa przy 
ul icy Drewnowskie j . 

O godz. 9 wiecz. p rzy zbie­
gu ul icy Piot rkowskie j 1 Ce-
gielnianej został pok łuty noża­
mi 18-letni 

Stanisław Wesołowski, 
robotnik, zamieszkały przy uli 
cy Wólczańskiej 145. Weso­
łowski między itinemi odniósł 
3 poważne rany k latk i p i e c o ­
wej . Lekarz pogotowia ratun­
kowego po udzieleniu pomocy 
przewiózł ofiarę napaści do do-

( D o k o f t c z e n l e ) . 
w i Wrób lowa. klękał przede 
mną i wys iadywa ł całemi dnia­
mi na schodach przed naszem 
mieszkaniem i prosił aby mąż 
mój ws tawi ł się za Płotk iem 

Gdy mu wciąż powtarzałam, 
że nic z tego nie będzie, że mąż 
mój nie będzie pośredniczyć — 
poszedł i po k i lku dniach wróci ł 
oświadczając, że był u pułkow­
nika I że 

już jest załatwione. 
Przewodniczący: podpułkow 

nik ks. Gralewskir Co jest załat 
wionę? 

Św. Wróblowa: Nie wiem... 
Dalej zeznaje świadek Stan 

sław Jachowicz, k tóry uzyskał 
Qdroczenie od ćwiczeń za po­
średnictwem „machera" Korna, 
k tóry wziął od niego 150 zło­
tych rzekomo dla opłacenia po­
rucznika Ki jani. 

Adw. HofmokI • Ostrowski; 
Czy możliwem jest, aby Korn, 
dowiedziawszy się o legalnem 
odroczeniu ćwiczeń świadkowi 
— wyciągnął od pana 150 zł. 
dla siebie? 

Prokurator: sprzeciwiam się 
temu pytaniu, ponieważ zezna­
nia te dotyczą porucznika Ki ja­
ni , a pan mecenas jest obrońcą 
pułkownika Rogalskiego. 

Adw. HofmokI - Ostrowski: 
wyjaśnia, że nie bawi się w kur­
tuazję a trzyma się procedury, 
która mu na pytania zezwala. 

Przewodniczący: Sąd zezwa 
la na to pytanie,-

Sw. Jachowicz: Nie wiem.. . 
Dalej zeznaje żona tego 

świadka, Jachowiczowa, której 
zeznania 

pokrywają się 
z zeznaniami męża. 

W chwi l i gdy numer oddaje­
my na maszynę badania świad­
ków t rwają. 

Dziś obrady t rwać będą do 
godz. czwarte j po południu, po­
czerń sąd zarządzi przerwę do 
godziny 9 rano w poniedziałek. 

Zeznania świadków oskarże­
nia dobiegają końca, niedługo, 
a rozpoczną składać zeznania 
świadkowie powołani przez 
obronę, poczem po rozpoznaniu 
się z dowodami rzeczowemi i 
po relacji biegłych, zabiorą 
głos strony. (St.) 

Hangar nr. 5 przed objęciem 
przez towarzys two „ L o t " , dzier 
żawiony bvł przez l ikwidujące 
się obecnie Tow. „Ae ro " . utrzy 
muiące komunikację powietrz­
ną pomiędzy 

Warszawa a Poznaniem. 
W części hansraru mieści ły 

się do ostatniej chwi l i magazy­
ny T o w . „Ae ro " . 

Poza tem w hangarze znajdo 
wało sie 

pięć samolotów: 
Fokkcr F. V I I . 8-osobowy, za­
kupiony świeżo w Amsterda­
mie, dwa Junkersy F. 13. pozo­
stałe po „Aero loc ie" . stanowią­
ce obecnie własność l ini j lotni­
czych ..Lot", „ ł i en r i o t " szkol­
ny własność p. Bukowieckiego, 
używany do reklamy nawietrz­
nej, oraz sta/y. wycofanego już 
typu ..Albatros B. 2". stanowią­
cy własność werkmist rza „Lo ­
t u " p. Władys ława Tarnowskie 
iro. Samolot ten przerobiony 
•rruntownie przez właściciela 
miał służyć do reklamy nowie-
trznej na Powszr-clinH Wys ta ­
wie Kraiowej w Poznaniu. 

Ponadto w hangarze znaido-
wał sie motocykl , własność p. 
Józefa Wozniaka oraz 3 skrzy­

dła metalowe Jun k e r S L 
j e do likwidującego w 
rzystwa „Aerolot. 

Echa ze stoli 
Warszawy w kilku 

£ "p ru jące urzą-
* * . W gospodarkę 1 

Dochodziła ^ - ^ i ^ Z ć. z n a ^ 

Zderzenie dwóch samochodów. 
Pasażerowie wyszli bez szwanku. 

Łódź, 27.' 4. W dniu wczoraj 
szym, w godzinach popołudnio­
wych, przy zbiegu ul icy Sienkie 
wicza i Głównej zderzyła się 
taksówka nr. 185 z samocho­
dem prywatnym, oznaczonym 
nr. Ł D. 725. Wskutek zderze­
nia taksówka z k i l ku pasażera­
mi wywróci ła się, na szczęście 
szofer i pasażerowie wyszli z 

wypadku niemal bez szwanku. 
Zarówno samochód prywat­

ny jak I taksówka uległy poważ 
nym uszkodzeniom. 

Policja prowadzi dochodze­
nie w celu ustalenia który z szo 
ferów 

ponosi odpowiedzialność 
spowodowanego przez nie­
ostrożność wypadku. 

W hangarze znajdo' 
ko dwa j mechanicy 
i:isła Ziętek i Miecz 
ski. zajęci montowania* 
dfa przy jednym z J"1 

Nagle w pobliżu 
podał mechaników 
wspartego na drewniaf 

stoP 

., po-
D a wystawie krajo-

i f * j ednym z cen 
H'nków, opatrzo-
\ $ S Ć e k s Pona tów 

z Warszawy, reszta 
1 b<?dzie w tych 
Pawilonie stołecz-

c również wyświetla 
złach, buchnął w e j j jb»ą r C y gospodarką 

słupa o g f l l * ^ w * fen f i i m film jednak sini". ..tfflK «« —«u n-uildl 
Równocześnie " X . < ° . w . ^ » » P ° 

sie' 

Kradzież przy ul. Andrzeja 7. 
Złoczyńców nie schwytano. 

tych. Złodzieje, jak wynika ze 
śladów zbiegli przez sąsiednią 

Łódź, 27. 4. Ubiegłej nocy 
nlewykryci dotąd sprawcy po 
wyłamaniu drzwi dostali się do 
mieszkania Aleksandra Woje­
wódzkiego przy ulicy Andrzeja 
7, skąd skradli 1500 złotych w 
gotówce oraz biżuterję i garde­
robę łącznej wartości 3000 zło-

posesję. Kradzież zauważono 
dopiero dzisiaj rano. 

Urząd Śledczy zajął się od­
szukaniem sprawców, lecz jak 
dotąd bezskutecznie. 

Oryginalny pomnik. 

mu. 
* * • 

Około godz. 1 w nocy w 
mieszkaniu p rzy ul icy Północ­
nej 8 w celu samobójczym za­
dała sobie k i lka ran młotkiem 
w głowę 24-letnia 

Marja Jasińska, 
służąca. 

Lekarz pogotowia ratunko­
wego po udzieleniu pomocy 
pozostawił denatkę na miejscu 
Przyczyn samobójstwa narazie 
nie ustalono. 

Manifestacja niemieckiego monarchizmu. 

zyk i rozpełzły się 
w ej posadzce, na 
ne by ł y smary. 

Obaj mechanicy 
hangaru.' wzywając 

Pierwsi rzucili 1 

nek gen. inspektor 
c iwgazowej kpt. Jej 
ski oraz dyr. komj 
wódzkiego L. 0 . 
s ław Pawłowski 
dowal i się w najW': 
garze L. O. P. P-

Z drugiej strony 
biegli mechanicy 
muald Kociszewski. 
Kosmalski i Władys'*; 
szewski z werkmisti 
nowskim i Koperą " a 

Przi-clewszystkiefl 
no l okke ra , nasfcPCs 
z Junkersów i Ten' 

W tej chwili nasi 
wybuch. ^ , 

l:ksp!odowała Jf™ 
podręcznych baflW 
stoiąca w hangarze 

Dostęp do p<w<*Ł 

samolotów był Ju* 
Cnie wnętrze h a i p 

>nc byro ^ o D J | ( 

;mona wiosna. Go-
.^wcześniej , niż w 

opieki 
szłości. 

nad 

f latek mięsnych w ba 

morzem 
Wkró tce eksP 

Jego na Pradze u-
awno osobliwą wy-

cielęcych, wątró-
"dadając to wszyst-
Postawionej przed 

stawę tą zl ikwido-
sanitarne. W 
główna komisja 

Vdała zakaz urzą-
-nVch wystaw w jat 
I*łkich, z przyczyn 

1 estetycznych. 

iem posiedzeniu 
trat projekt prze-
*Ymusie kanaliza-

* ten, k tóry prze 
* formie wniosku 
'ej. dzieli miasto 

naznaczając dla 
tych niemi różne 
*enia Ich do sieci 

Po 9-letni 
się w pierw 
na scenie T 
doskonała k 
szewskiego i 
Panie Kocha 
im czasie c 
miem powód 
m'o na scenie 
gusławskiego 
lesławskim 
Wznowienie 
się ogromni* 
względu na ] 
sadę. 

K R A T I 

ga bańka beiizy 
pf.vn rozlał się P° 

Oęste kłęby dyn* 
w rrórę. 

Pierwszy P r z y T 
sce pożaru 3-ci od 
zaalarmowany p r ż*L 
dowcę portu lotnicza 
Pińskiego. 

W akvii r a t o w n g j , 
dział cztery odaz' 
miejskiej, wojskowa 
ku lotniczego ora* 
trafnych warstw' 
czych. 

Przyczyny P°*a" ; 
czas nie ustalono. 

Śledztwo w toku-
Samolot .lunkersa 

do „ L o t u " oraz 3 SK 
Polotów „Aerolot" 
pieczone. v , 

w 

Walnem zebraniu 
• opieki nad za­
gości, które od-
toienicy Barycz-

1 0 Ponownie zarząd 
dotychczaso-

* dyr. Bronisła-
^wskim na czele. 

*> za trzy ostat-
, r*ślono skuteczną 
••Warzystwa w 2-ch 

"aukowo - konser-
?r,az propagandy 

!) i obcej. Prace 
nem ruin zam-
ckich w Czer-

' lad konserwacją 
^ n vch miejscowoś-

tteg wspania-
Htządzonych w 
:zków, m. in. 

— to wyda-
z apisania na na-
* w historjl tow. 

Godzinna 
w rud"1 

J A D N I A 
p r Z e f O L O G I C Z N A 

no od Kodziiiy 8 pioir^jftj H« 
wajowy na ulicv ł Ł. s|<iii^ŁpH i s k ó r n y c h 
był wstrzvmanV ^ 
marszu d w ó c h v? ^.rf1 

owracających z 

nych. • 

M O C ZO-

Pomnik w sLj.a nowoczesnym wyobrażający waikę z powo i 

dzią. Rozhukany żywioł przedstawiony jest w postaci żelazne­
go węża, którego głowa jest przebita grotem. (w) 

Doroczny odpust 
w parafii św. Wojciecha w Chojnach. 
, W niedzielę, dnia 28 kw ie t - l s ię doroczny odpust, na k tó ry 

nia r. b.. w kościele św. W o j - dawnym zwyczajem pośpieszy 
ciecka w Chojnach, odbędzie I cała Łódź. 

^ 2 się s P T - f l 

na 

Należy 
wiosenne 
wreszcie ostatnie 
rzesze zdążające 
dą moRly odetc^Z 
cześnie iwieżern 
zieleniejących Pól-,,utf 
Dojazd do końca 

skiej tramwaja?1 io 
skąd 20 minut P ' ^ " ' 

M I L ' »yd«i.u» pa 
I • V ł r y p, r . 

Olem I Dłolouitm. 
* fo-Ucmłesy. 
*• U a a r . k . 

•lal* dl» kobltt 
& A 3 s t . 

Ludzie eh 
je podobizny, 
ne wprawdzi 
dzie twierdzi 
patrzeć na tę 
nakże posiad 
nic nie przek 
ich uwiecznia 
licznej. Każd 
dobanlem pr2 
mu nosowi, oi 
ka podobieńs 
jeśli jest mężi 
gri czy Grety 
kobietą. 

Dnia 22 1 
2-ej po polud 
przy ulicy 6-j 
się młody mę 
skórzaną cza; 
szaro-zielonej 
i rękawiczki 
elegancką żó: 
dzał wszys 
wchodząc w i 
pogawędki zc 
stawił się on 
fotograficznej 
niem małej zs 
pełnie 1 •<•/ za 
z fotografji ta 
portrety. 

Służące, t( 
iwny, dawały 
nocześnie op 
nemu agento\ 
niach swych < 

Zkolei ów 
kał do drzw 
stwa Kogut. 

— K to t 
letni Bobik I 
był w domu, 
szła do sklepi 
wunki . 

— Swój, s 
Otworzył 

agentowi, l i t 
kiem poinforn 
kogo niema w 
zaś oświadcz 
że zaczeka w 
wrót służącej, 
kowi do oglą< 
grafij, sam za: 
mieszkaniu r 
wych. Poniec 
su, wobec gn 
wrotu służąc 
wyjęciem z S2 

ła św W « * « « J i t f , , 
sze, dzieci i j o " 
g ł y korzystać I* 
ruchomionycn * 
sówek i dorożce 

Z R Ó W N A . 5) 

WY. 
Wzbroniony. 

ttiy zaraz, moi 

Dżuma zagraża Europie. 

Oficerowie marynark i n iemieckiej w dawnych mundurach cesarskich ciągną lawetą ze 
• w ł o k a m i ks. Henryka Pruskiego brata Wi lhe lma. IW> 

Portugalski parewiec „Saudadcs". k tó ry zawinął do portu w Hamburgu. • 
W. swoim kadłu l ie szczury u k tó ryc l i stwierdzono zarazki dżumy. 

Przez wodę do 
na linie. Wyglą 

I ^W in mroku fan-
^ '«triowo. 
U ^ i a ł koniecznie 
\C Przez w o d ę . a-
j . stanowczo. 
Radzi l i burtę i za 

ko lo l in i żaf f l i . 
iagiel i buten-
nka chwyc i ła 

Urtę. uniosła się 
^zeskoczy ła do 
SZnik poszedł ta 
,* e raz rybacy o d -
?V rna.iaca łódź na 
^naciągnął mały 
pchnięci wiat rem 
p ł n e m u morzu w 
p ciemności. 
I^iosły ich r y tm i -

rzutami. Raz 
5 naprzeciw dzio­
b a t a łódź pcrlls-
f^zczem. 
^ na dz iob ie ło-
N a j ą c się kurczo 

w o mokrej sl 
sie Kieniewic 

Dz iewczyn 
siebie na mor 
piersią ożyv 
nocny, przes^ 
nvm bryzgaj* 
' W ia t r bv ł 
niósł ich pełm 
lotowi zatoki, 
rozkoszą pod 
silnie opiera 
nóg gwa ł tów 
niom. 

Jedhali w i 
nik czuł się n 
szy raz tak j< 
rem. pachnąc 
z taka dziwns 
Bał się trochę 
ką linę. a troc 
leży p rze ryw 
rzyszki . 

Dominik za 
ką fajkę i st 
żaglu, baczny 
płótna. Anton 
niby echo sta 
nie mówi ł . Rc 
nie — zgrana 

Stella odga 
lusza i pod 
twarz na c 
wiat r . 

Nagle chw 1 

wieki ego 1 nr: 
bie. 

Wskazała • 
dali wodnej i 
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ku warszawsKi 
ipionąiy doszczętnie- , 

M warszawy w kilku wierszach. d objęciem 
,Lot". dzier 
l ikwidujące 
ero", u t r z \ 

powict rz-

maniem. 
i mieści ły 
li magazy-

irze znajdo 

>w: 
)bowy, za-
Amsterda-
'. 13. pozo-
stanowią-
l ini j lotni-

:ot" szkol-
wieckiego. 
r»owietrz-

•faneero już 
stanowia-

strza „Lo-
'arnowskie 
rzerobinny 
właściciela 
7iv nowic-
ie| Wys ta -
ian:u. 
ze znaido-
łasność p. 
z 3 skrzy­

dła metalowe J u n k e r t l a ) , 
j e do l i kw idu jąc^ » W , ilustrujące urzą-
rzystwa ..Aerolot . f j l lej gospodarkę i 

Docliodziła godz. 6 IJJf«yszłosć znajdą p o -
naidotff T * na wyst, 

msła Ziętek i 
ski 
dła przy jednym z 

N a d e w pobliżu stoi 
"•Jdal mechaników 
wspartego na drewnii 
złach, buchnął w córę 

sfnpa ognia-
Równocześnie czer* 

zyki rozpełzły sie 
wej posadzce, na k 
ne b y ł y smary. 

Obaj mechanicy »' 
hantraru.' wzywając p01 

Pierwsi rzucili 
r'ck gen. inspektor» 
ciwgazowej kpt. Je 
*ki oraz dyr . kom 
wódzkiego L. O. P ' 
s ław Pawłowski 

Echa ze stolicy. 

idów. 
nku. 
: szwanku, 
d prywat-
gły poważ 

dochodze-
:tóry z szo 

ialność 
zez nie-

a 7. 

wynika ze 
; sąsiednią 
zauważono 

ął się od-
, lecz jak 

uu wystawie krajo-
\ V hm iga rze z n a , , c « loajaaniu w jednym z cen 
Iro d w a j " ^ ' Ł ^ J f ^ k ó w , opatrzo-

k i 1 .vaniei«|«- Część eksponatów 
zajęci n i ( » l t 0 \ i „ n » > ' Warszawy, reszta 

będzie w tych 
pawilonie stołecz-
również wyświetla 

•azujący gospodarkę 
\ Ten l i lm jednak 
na co wpłynęła po-

ona wiosna. Go-
wcześniej, niż w 

F*rwca. 

\latek mięsnych w ba 
cfego na Pradze u-
«awno osobliwą wy-
* cielęcych, wątró-
kladając to wszyst-
postawione) przed 

•stawę tę zl ikwido-
w sanitarne. W 

główna komisja 
ydala zakaz urzą-

Wych wystaw w jat 
»*skich, z przyczyn 
^Estetycznych. 

ftiem posiedzeniu 
'trat projekt prze-
tzymusie kanaliza-
* t ten, k tóry prze 
w iormie wniosku 

Mej. dzieli miasto 
??• naznaczając dla 

niemi różne 
«enia ich do sieci aV. 

opieki nad zabytkami prze­
szłości. 

• * • 
Po 9-letniej przerwie ukaże 

się w pierwszych dniach maja 
na scenie Teatru Narodowego 
doskonała komedja J . I. Kra­
szewskiego pod tyt . „Radziwi ł ł 
Panie Kochanku", która w swo­
im czasie cieszyła się olbrzy-
miem powodzeniem, grana ostat 
nio na scenie popularnej im. Bo 
gusławskiego z Bolesławem Bo-
lesławskim w roli tytułowej. 
Wznowienie obecnie zapowiada 
się ogromnie interesująco ze 
względu na pierwszorzędną ob­
sadę, (s. e.) 

Zabawa chłopca z granatem. 
Smutne skutki eksplozji. 

Z Przemyśla donoszą: 
Ulica Żeromskiego była wi­

downią wielkiej katastrofy, spo 
wodowanej przez młodego chło­
paka, k tóry na podwórzu real­
ności pod 1. 7 przy wspomnia­
nej ulicy urządził sobie 

zabawę z granatem 
znalezionym na Górze Zamko­
wej. Józef Perec manipulował 
tym nabojem tak fatalnie, że w 
pewnej chwili nastąpił wybuch 
o tak silnej detonacji, że w oko­
licznych domach zatrzęsły się 
mury a w niektórych szyby z 
okien powypadały. 

Perec sam pozostanie zdaje 
się kaleką na całe życie, gdyż 

pękający granat rozerwał mu 
rękę i pokiereszował twarz, 
uszkadzając oko. Prócz tego do­
znał Perec złamania nogi, za­
pewne w chwi l i , kiedy bez­
pośrednio po eksplozji został 
gwałtownie 

rzucony na ziemię. 
Nieszczęśliwego, zbroczone­

go krwią chłopca, będącego ucz 
niem szkoły powszechnej, od­
stawiono do szpitala powszech­
nego. 

Jak słychać, Perec znalazł 
granat podczas wałęsania się z 
gronem uliczników na Górze 
Zamkowej. 

I I 
znalazła śmierć w płomieniach. 

KRATECZKI . 

z powo i 

żelazne-
(w) 

inach. 
na k tó ry 

pośpieszy 

dowal i się w nał 
garze L. O. P. P-

Z drugiej strony lo 
biegli mechanicy, 
muald Kociszewski. * 
Kosmalski i WładysM 
szewski z werkmis' 
nowskim i Kopert 

Przedewszystkiem, 
no Fokkera, nastepff 
z Jnnkersów i Ten r l 1 

W tej chwil i nasM 
wybuch. 

Eksplodowała . Jaj t 
od ręcznych baniek * 
sroinca w hangarze. 

Dostęp do pozc*a 

samolotów był J " z 

Cale wnętrze na^Sfl 
ni one bvło 

morzem nł< 
Wkrótce eksplo"' 

ga bańka benzyny 
pfvn rozlał się P° B ! 

Gęste kłęby dym" 
w rrórc. 5 

Pierwszy prz i j 
sce pożaru 3-ci od 
zaalarmowany P r z £L, 
doweę portu lotnie*" 
mńskiego. ( j 

W aka i ratownWjS 
dział cztery odu , ( 

miejskiej, wojskowa 
ku lotniczego ora* 
t ra lnych v " ' J 

" y c h . 
P rzyczyny P ° z a r 

czas nie ustalono. 
Śledztwo w toku. 
Samolot .hmker& 

do „ L o tn " oraz 3 s»Ją 
molotów „Aerolog 
pieczone. 

w 

Kainem zebraniu 
opieki nad za-
fcści, które od-
Unicy Barycz-

Ponownie zarząd 
dotychczaso-

1 dyr. Bronisła-
*wskim na czele. 
'U za trzy ostat-

ł«ślono skuteczną 
*arzystwa w 2-ch 
"aukowo - konser-

prop»gandy 
i obcej. Prace 
liem ruin zam-
ckich w Czer-

* nad konserwacją 
n ych miejscowoś-
* zereg wspania-

tfljnrządzonych w oczków, m. in . 
«d" — to wyda-
lapisania na na-
" w historjl tow. 

Pan w białym szalu. 
Niebezpieczne portrety. 

pra2 
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Godzinna P [ ^ £ > . . , . i . . . 6 w p 

Ludzie chętnie oglądają swo 
je podobizny. Jest to nieco dziw 
ne wprawdzie, bowiem inni lu­
dzie twierdzą, że woleliby nie 
patrzeć na tę czy ową twarz, jed 
nakże posiadaczy tych twarzy 
nic nie przekona, że nie warto 
ich uwieczniać na płycie fotogra 
ficznej. Każdy natomiast z upo­
dobaniem przygląda się własne­
mu nosowi, oczom I uszom i szu­
ka podobieństwa do Valentina, 
jeśli jest mężczyzną, lub Poli Ne 
grl czy Grety Garbo — jeśli jest 
kobietą. 

Dnia 22 lutego r. b. o godz. 
2-ej po południu w domu nr. 32 
przy ulicy 6-go Sierpnia zjawił 
się młody mężczyzna, ubrany w 
skórzaną czapkę, kur tkę koloru 
szaro-zielonego, w białym szalu 
i rękawiczkach kremowych, z 
elegancką żółtą teczką i odwie­
dzał wszystkie mieszkania, 
wchodząc w miłe a szczegółowe 
pogawędki ze służącemi. Przed 
stawił się on jako agent zakładu 
fotograficznego, który za pobra­
niem małej zaliczki, a nawet zu­
pełnie bez> zaliczki, wykonywa 
z fotografji tanio I szybko piękne 
portrety. 

Służące, to naród bardzo na­
iwny, dawały tedy zadatki i jed­
nocześnie opowiadały przystoj­
nemu agentowi o przyzwyczaje­
niach swych chlebodawców. 

Zkolei ów mężczyzna zapu­
kał do drzwi mieszkania pań­
stwa Kogut. 

— K to tam — pyta 6-clo 
etni Bobik Kogut, k tóry sam 

gdyż służąca ze-
, by załatwić spra 

W 

tramwaio 
riicW, 

do 0 wltczAi /'If! 

Łódź. 27 kwietna, 
110 od godziny ° u p i o t r t 
wa jowy na u l l C 

był w s t r z y m a n y m i 
marszu dwóch P " ' ^ 
powracających z 

nych. • 

i,, Pr*Tlmu|« kobieta 

od 9—2 pp. 

7CH 

nndZ'ey 

sie
 SJT t sionce ujj 

ostatnie £ ^ 

Należy 
wiosenne 
wreszcie . 
rzesze zdążające 
dq mog ły odęte"[']lL^-i> 
cześnie świeżeni 
zieleniejących P"1',.^' 
Dojazd do końc^v'^{.> 

skiej tramwajami ^ 1 
skąd 20 minut P ' e S M 
fa św. Wojciecha • 
sze, dzieci i rodź™ 
g ł y korzystać ze s ^ 
ruchomionych a u t 0 

W thoT0l> 
MOCZO-

9 I S K Ó R N Y C H 
„ , *YHil.lb .« 

''fiwisKTi orolooiem. 
* t ł o-Uc«nlcBy. 

^ * • •kar .ka 
MWa dl* kobUt 

& A 3 i ł . 
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WY. 
Wzbroniony. 

sówek i doro źek-

Europie. 

lo portu w Hamburgu. . 
o zarazki dżumy. 

lny zaraz, moi 

Vj j C Przez wodę do 
f»™ na linie. W y g l ą 

Wm mroku fan-
"lOWO. 

L | c ia ł koniecznie 
- P r z e z wodę. a-

stanowczo. 
Radzili burtę i za 
c koło lin i żagli, 
' żag ie l i buten-

T? a nka chwyc i ła 
tę. uniosła się 
skoczyła do 
i poszedł ta 
z rybacy od-

^maiaca łódź na 
naciągnął mały 
Minięci wiat rem 
u iemu morzu w 

mności. 
5'osły ich r y tm i -

i rzutami. Raz 
S nanrzeciWv dzio-
^ ' a ł a łódź perlis-
^ ' c z e m . 
o n a dziobie ło-
f^a jc ic się kurczo 

— Swój, swój — otwórz. 
Otworzył tedy chłopczyk 

agentowi, k tóry przedewszyst­
kiem poinformował się czy n i ­
kogo niema w domu, następnie 
zaś oświadczył chłopczykowi, 
że zaczeka w mieszkaniu na po­
wrót służącej, poczem dał Bubi-
kowi do oglądania szereg foto­
grafii, sam zaś zaczął szukać w 
mieszkaniu rzeczy wartościo­
wych. Ponieważ mało miał cza­
su, wobec groźby rychłego po­
wrotu służącej, zadowolił się 
wyjęciem z szuflady stolika ku-

w o mokrej stachliny. ulokował 
się Kieniewicki . 

Dziewczyna patrzała przed 
siebie na morze; chłonęła pełną 
piersią ożywczy słony w ia t r 
nocny, przesycony py łem wod­
nym bryzgających fal. 
' W ia t r bv ł dobry, zachodni, 
niósł ich pełnemi żaglami ku w y 
lotowi zatoki. Poddawała się z 
rozkoszą pod kołysanie kutra, 
silnie opierając się mięśniami 
nóg gwał townie jszym pochyle­
niom. 

Jedhali w milczeniu. Porucz­
nik czuł się nie u siebie. P ie rw­
szy raz tak jechał w nocy kut­
rem, pachnącym silnie rybami, 
z taka dziwną, i rytującą panną. 
Bał się trochę puścić z rąk ślis­
ką linę, a trochę czuł. że nie na­
leży przerywać milczenia towa 
rzyszki . 

Dominik zapalił z garści krót ­
ką fajkę i stał p rzy g łównym 
żaglu, baczny na każdy szelest 
ołótna. Anton stał na tyle łodzi 
niby echo starego, choć ten nic 
nie mówi ł . Rozumieli się wybó r 
nie — zgrana załoga. 

Stella odgarnęła rondo kape­
lusza 1 podawała rozpaloną 
twarz na chłodny, w i lgotny 
wia t r . 

Nagle chwyc i ła dłoń Klenie-
wickiego i orzyciąsmeła do sie­
bie. 

Wskazała w stronę ciemnej 
dal i wodnej i szepnęła: 

chennego 26 złotych, odebrał 
dziecku folografje i zwiał. 

Bubik opowiedział przybyłej 
wkrótce służącej o tajemniczej 
wizycie, zaś służąca Zofja Pie-
tryga sama już zobaczyła ku 
swemu przerażeniu, że ktoś plą­
drował w kuchni i skradł jej 26 
złotych. 

Gdy ojciec Bubika — Jakób 
Kogut wróci ł do domu, natych­
miast wysłał służącą do V I I ko­
misariatu, by zameldowała o kra 
dzieży. Na skutek jej doniesie­
nia policja wszczęła dochodze­
nie, uwieńczone pomyślnym re­
zultatem. Przedewszystkiem 
przesłuchano szereg służących 
domu nr. 32 przy ulicy 6-go 
Sierpnia, u których dokonał za­
mówienia ów tajemniczy agent. 
Stwierdzono tedy, że agent ów 
wystawiał pokwitowania na 
blankietach firmy „Polska Wy­
twórnia Nowości" w Łodzi, A l . 
Kościuszki 27, telefon 60-36. Jak 
się okazało, f irma ta została zl i­
kwidowana już w dniu 1 stycz­
nia r. b. Właściciel owej nie­
istniejącej już firmy, 21-letni 
Abram Kampel, zamieszkały 
przy ulicy Narutowicza 5 zeznał 
że wśród agentów, których za­
trudniał, podobnym do opisów 
służących jest 29-letni Jan Sen-
ko, zamieszkały przy ulicy Wy­
sokiej pod nr. 30. Na podstawie 
tych danych policja aresztowała 
Jana Senko w mieszkaniu. Sen-
ko jednak nie przyznał się do 
kradzieży, twierdząc, l e o nl-
czem nie wie. Wobec tego we­
zwano p. Jakóba Koguta, by 
przybył ze swym Bynkiem, k tóry 
ma stwierdzić tożsamość Jana 
Senkl ze złoczyńcą. 

Gdy Bobik ty lko zobaczył 
Senkę, zaraz krzyknął : tatusiuI 
to ten pan, k tóry wówczas u 
nas by ł l 

Wobec tego Senko już dłu­
żej nie zapierał się i przyznał 
się do popełnionej kradzieży. 

NA LECZENIE. 
Sprawa powyższa była w 

dniu wczorajszym przedmiotem 
rozpraw sądziego Sądu Grodz­
kiego p. Bourdo. W czasie prze­
wodu sądowego okazało się, że 

Jan Senko ukończył t rzy od­
działy szkoły ludowej, poczem 
znalazł niezłą posadę, ale zgu­
bi ło go zbyt wielkie powodze­
nie u kobiet- Senko zaczął uży­
wać życia i po pewnym czasie 
zachorował na pewną niemiłą 

a dyskretną chorobę, wymaga­
jącą długiego i kosztownego le­
czenia, 

Jan Senko przyznał się przed 
Sędzią do kradzieży, oświad­
czył jednak, że kradł, aby zdo­
być środki na leczenie. 

Po naradzie sędzia wydaje 
wyrok, skazujący Jana Senkę 
na trzy miesiące więzienia. 

Jerzy Krzycku 

Z Krotoszyna donoszą: 
Wieś Biadki, pow. krotoszyń 

ski, była onegdaj przed połud­
niem widownią groźnego po­
żaru. 

Dwoje dzieci (3 i 5-letnie) 
chałupnika J . Fleiszera, bawiąc 
się obok stodoły, rzuciły palącą 
się zapałkę w słomę. W ki lka 
chwil , dzięki bardzo silnemu 
wiatrowi cała stodoła stanęła w 
płomieniach. Zanim zdołano od 
powiednią akcję ratunkową zor 
ganizować, spłonęły doszczętnie 
stodoła, chlew i szopa, z której 
ogień przeniósł się na zabudo­
wania gospodarza Jana Kra­
kowskiego. 

Pożar rozszerzał się z taką 
szybkością, że w k i lka chwil 
spłonęło całe gospodarstwo: 
dom mieszkalny, stodoła i staj­
nie. 

W płomieniach zginęła 
3-letnla dziewczynka 

Janina Nowak, która w chwil i 
gdy płomienie ogarnęły dom, 
bawiła się w ty lnym pokoiku z 

psem. Z nieszczęśliwej dziew­
czynki i psa pozostały ty lko 
zwęglone kości. 

Mimo wytężonej akcji ratut 
kowej szalejące z przerażającą 
siłą płomienie objęły sąsiednie 
gospodarstwo, należące do go­
spodarza W. Szulca. W ki lka 
chwil pastwą płomieni padła 
cala zagroda: dom mieszkalny, 
stajnie i napełniona zbożem sto­
doła. 

Całą wieś ogarnął 
paniczny strach. 

Wszyscy mieszkańcy stanęli do 
walki ze strasznym żywiołem. 
Mimo to płomienie przeniosły 
się na czwarte z rzędu gospo­
darstwo wdowy Wieszakowej. 

Dzęk l ofiarnej akcji ratow­
niczej, w której brali udział na­
wet dzieci, zdołano nareszcie 
ogień ugasić. Spłonął jedynie 
chlew i część stodoły. 

Straty materjalne są ogrom­
ne, dosięgają 80.000 złotych. 

X 

Śmierć na rowerze. 
Tragiczny wypadek cieśli. 

nieszczęśliwy. 

C h ł o p i e c I i — Jak się ba­
wiłeś na wizycie? 

C h ł o p i e c I I 1 Okropn ie . 
Wo lno by ło jeść i le się chcia­
ło, a ja nie miałem apetytu. 

Dr.med.H. LUBICZ 
ulica CesU-Inlnna 43 tel 4132 

Sneclallsta churńb <<krtrnvch wene 
rvcznvćh l moc/onlclowych. Naśwlt 

tlanie lampa kwarcowa 
i)la oań od 3—S oddziel, ooczekalnla 
Mrzvlmule od e->dŁ 8—10 1 od 5—* 

od 5 - 7. 

Z Pakofci donoszą: 
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych uległ nieszczęśliwe 
mu wypadkowi 32-letni Stani­
sław Czarnecki, fornier ciesiel­
ski, zamieszkały w Pakości, 
brat k ierownika Urzędu Opieki 
Społecznej, Antoniego Czarne-

x x 

ckiego. Mianowicie, Stanisław 
Czarnecki, wracając z pracy 
do domu, spadł z roweru na szo 
sie pod Pakością tak nieszczęś 
l iwie, że doznał 

wstrząśnienia mózgu, 
skutkiem czego w ki lka godzin 
później wyzionął ducha. 

Dzięki taktyce starosty 

uniknięto rozlewu krwi. 
ze 

Donoszą nam z Przemyśla, 
wczoraj doszło do burzl i­

wych zajść we wsi Grochówce 
tamtejszego powiatu. Na dzień 
wczorajszy naznaczona została 
egzekucja t. zw. należytości kon 
kurencyjnych cerkiewnych. 

Gdy egzekutor przystąpił do 
przymusowego ściągania zale­

głości, natrafi ł na opór 
większości mieszkańców wsi. 

Wobec czego zażądał asysty 2 
posterunkowych z posterunku 
P. P. w Pikulicach. A le i to nie 
uspokoiło podburzonych przez 
ciemne elementy wieśniaków. 
Gdy policjanci aresztowali czte 
recn najagresywniejszych wieś­
niaków t łum odbił aresztowa­
nych. 

Sprawa poczęła przybierać 
groźny obrót. 

Na miejsce wysłała powiatowa 
Komenda P. P. większy oddział 
posterunkowych. Przybył rów­
nież starosta Michałowski. Nie­
ustępliwość t łumu i jego groźna 
postawa wobec policji doprowa 
dzić mogła do rozlewu k r w i . 

Dr. H E L L E R 
UL. NAWROT 2, te l . Nr, 79-89 

Choroby sk6ine I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wleci 
w nledz. I I — 2 po pol Panie 4 - 5 
dlaniezamoż. C E N Y L E C Z N I C 

Burzę zażegnała dopiero sku­
teczna interwencja starosty, k tó 
ry zdołał nakłonić poważniej­
szych gospodarzy do uspokoje­
nia ludności. Trzech agitatorów 
aresztowano, czwarty zaś 
zbiegł. 

Dr: med. Rakowski 
Tel . 37-81. 

Sp«c|a)UU chorób usiu, no... tf.rdła 
I płne. 

Pnyjmuie 12—2 1 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr. fi. 

H E N R Y B . W A L T H A L t : 
.najczarniejszy" charakter jak i 

k iedykolwiek zabłysnął 
na ekranie. 

— Świ ta . 
Spojrzał. 
Woda z czarnej stawała się 

ołowiana, nabierała coraz ciep­
lejszych tonów, jakby coś od 
spodu ja rozgrzewało, rozjaśnia 
ło. budziło. 

Nik ła, jasna kreska odgrani­
czała lekko niebo od morza. — 
Niebo szarzało z każdą chwi lą, 
stawało się coraz bardziej per­
łowe. Powol i , niedostrzegalnie 
coraz nowe smugi, wychodzące 
z za wody. spychały smugi per 
łowe coraz bliżej i bl iżej, b a r w i ­
ł y niebo i rozbudzona wodę cie 
listem ciepłem. 

Szmaragdowe płynne szkl i ­
wo, rozgrzane odblaskiem nie­
ba, ko łysa ło się po nocnym 
chmurnym śnie — ciche i rozma 
rzone. 

Stella znała swoje morze, 
swój W ik . a jednak codzień rzu 
cało na nia nowe uroki . 

Minąwszy Hel, rozwinęl i top 
i gafl 
rze. 
stały. ' 
ruchu 

M n 
Gdyni 
nej. a 
za Ant 
się poi 
Westei 

Wok 
ko w k 

ięl i na pełne mo 
sie dalekie żagle, 
? na wodzie bez 
>wane na szkle, 
rszcze światełka 
yili po nawietrz­
ni owo - wschód 

»?łv w budzącym 
• i r towe latarnie 

tmo morze tv l -
oryzoncie smu­

ga złotego piasku I czuby zale­
sionych diun - HeL 

Ale słońca jeszcze nie by ło . 
Spojrzała z tęsknota ku wscho 

dowi . Ciepła per łowa smuga 
rozgrzewała się prawie nagle i 
staje się różowa, potem rozsze­
rza sie. rozjaśnia i wschodzi no­
wa smuga, cielista, potem żółta, 
wreszcie pomarańczowa, go­
rąca. 

Jeszcze chwi la, jeszcze jedna 
myśl i nakoniec nad horyzon­
tem wystrzela cudny bry lanto­
w y promień — złocisty i ciepły. 

Woda rumieni się i lśni. 
Robi się dzień, ale jeszcze t ro 

chę senny, mgl isty i c ichy. 
Jest coraz świetl iściej i ciep­

lej. 
Na południu i zachodzie niby 

zwa ły ciężkich, ciemnych 
chmur czernią się wzgórza i la­
sy wybrzeży , ale co chwi la jest 
widniej i można już rozróżnić 
zarysy białych domów i uśpio­
ne wsie rybackie. 

W domu zastali depeszę od 
pani Ewy . że przyjeżdża wie­
czorowym pociągiem. 

Późny obiad minął w ożywię 
niu. Oboje by l i radzi z powro­
tu doktorowej , a przytem w v -
nrawa na morze zrobiła Im zna 
komicie. 

Porucznik znalazł furtkę do 
'asradkowej niezdobytej pannv 
{ choć z mała doza nrzyjemnoś 
c i zaczął być zami łowanym że­

glarzem, marynarzem, kaszubo 
f i lem, ale wszystko to ostrożnie 
i umiejętnie. 

A ona zauważyła, że Kienie­
w i ck i pokocha morze z pewnoś-
ścia. ty lko na to trzeba czasu 1 
serdecznej z Bał tyk iem zażyło­
ści. Wobec tego zat l i ła się w 
niej mała iskierka życzl iwości 
dla lotnika. . 

Wyjechal i do Żel istrzewa po 
Danią Ewę. Stella specjalnie lu ­
bi ła jazdę samochodem z latar­
niami. Co chwi la oświetlało się 
nowe drzewo, nowy dom. nowy 
zakręt. Snop świat ła wżerał się 
w mrok. w łaz i ł brutalnie na coś 
nagłego, coś. czego przed chwi ­
la jeszcze nie bvło. przedmioty 
wyskak iwa ły z nocy i ginęły w 
niej jak zaczarowane. 

Szałone tempo. 
Droga już obeschła, auto szło 

równo, przez cały czas jazdy 
wspominali dzisiejszą w y p r a w ę 
zapadanie kutra miedzy fale. 
wpełzanie na grzbiety zwa łów 
wody. kropliste kąpiele. 

Pociąg właśnie nadchodził.— 
Rząd oświet lonych okien jak 
mieniąca dżdżownica pędził z 
pomiędzy wzgórz. Wpadł , zdy­
szany, na cicha i pustą stacvikę 
wy rzuc i ł z o twar tych boków 
ki lka osób. ki lka wchłonął, odet 
ehna? westchnął parę razy i ru 
<rv1 dalej mnmaiac okienkami 

Na peronie oświet lonym naf 
tową latarnia stała pani Ewa. a 

obok niej ki lka eleganckich wa­
l izek. Inni pasażerowie, rozpro­
szyl i się Już w mroku. 

Stella rzuci ła się siostrze na 
szyję. 

Porucznik ucałował gorąco 
obie ręce pięknej pani. dzięko­
wa ł za gościnność obu pań, a o-
na śmiała się. pytała, dz iw i ła . 

Stella wróc i ła do auta. usiad­
ła na swojem miejscu, zawróci­
ła maszyna i zaczęła trąbić, bo 
siostra z porucznikiem tak się 
zagawędzil i . że zapomnieli o ca­
ł y m świecie. / 

Nareszcie wal izk i zostały u-
lokowane obok Stel l i , a Kienie­
w ick i z Ewą usiedli w głębi. 

Droga powrotna wyda ła się 
porucznikowi krótszą o połowę. 
Nim sie spostrzegł, zajechali 
nrzed dworek. 

Po kolacji doktorowa zwróc i 
ła sie do s iost ry : 

— Stelko. jeśli mnie kochasz, 
zrób ml tę łaskę \ wypaku j mi 
zaraz nowy kostjum. bo sie stra 
sznie pogniecie i jedwabna suk­
nię, tę — wiesz, zrobi łabym to 
sama ale rozumiesz — taka jes­
tem zmęczona. . 

— Oczywiście, siądźcie koło 
kominka, a ia to zaraz zrobię I 
orzyjde dn was po nowink i , ale 
daj k luczyki . 

— Sa w neseserze, ale dopra­
wdy nie wiem w które i wa l iz ­
ce sa te rzeczy. Czv w żół tej , 
czy w czarnej. «<i c n.) 



Sir . 4 
: . f c u e r 

Czy ludziom korzystającym z tanich pożyczek państwowych 
wolno uprawiać lichwę mieszkaniową? 

A a marginesie krwawej eksmisji. 
K r w a w a eksmisja lokatorów 

p rzy ul. Rzgowskiej 52, w k tó­
rej padł raniony kulą rewolwe 
rową Antoni Kierpal — głoś-
nem echem odbiła się nietylko 
w naszem mieście ale daleko 
poza jego granicami. 

Oburzenie sąsiadów p. Jelon 
ka, którego z czworgiem nie­
letnich dzieci usi łował usunąć 
z mieszkania właściciel tego 
domu Sułkowski — jest tak 
wie lk ie, że trudno je wprost 
opisać. 

Dziś zwiedzi l iśmy ponownie 
teren zajść które przedstawia 

istne pobojowisko. 
W kory tarzu, k tó ry p rowa­

dzi do mieszkania wielce powa 
żanćgo w tej dzielnicy felczera 
p. Jelonka d rzw i są wyłamane, 
na lewo zaś w drzwiach pro­
wadzących do sklepu w in I w ó 
dek w ł . domu Sułkowskiego 
widnieją t r zy o two ry 

po kulach rewo lwerowych . 
T u , za term* drzwiami , uk r y ł 

«Ię Sułkowski , spiritus movens 
całego zajścia. On to z uk ry ­
cia strzelał do bezbronnych lo­
katorów, k tórzy , widząc, że p. 
Jelonkowi i jego rodzinie dzieje 
się k r zywda — wnosi l i napo-
w r ó t do mieszkania meble p. Je 
lonka. 

Dziś, po tygodniu od chwi l i 
k r w a w e j eksmisji, zastajemy 
p. Jelonka w jego mieszkaniu; 
siedzi na krześle, g łowę wspar ł 
na ręku 1 duma, o okropnym 
s w y m losie, k tó ry niby miecz 
Demoklesa zawis ł nad nim I 
Jego rodziną, przyczem w każ­
dej chwi l i grozi ponowną eks­
misją. 
I W mieszkaniu wl lgotnem, 

pozbawionem słońca 
»— ciemno. Lampa naftowa 
rzuca nędzne świa-tło. p rzy któ 
rem dzieci skupione u stołu 
lekcje przygotowują do szkoły . 

Meble przedstawiają w idok 
godny pożałowania, połamane 
są 1 zniszczone. W kącie stoi 
szafa z przebi łem! kulą rewo l ­
werową , drzwiami , świadczy o 
niedawnem zajściu. 

Gospodarz Sułkowski Już po 
'tfirech miesiącach od chwi l i w y 
budowania domu, na k tó ry u-
zyskał 

200 tysięczną pożyczkę 
rządową — usi łował usunąć 
swych lokatorów, korzystając 
z tego, że dom ten nie podlega 
ustawie o ochronie lokatorów. 

W t ym celu wciąż podwyż­
szał komorne, grając na naiw­
ności swych lokatorów, k tó­
r ych usi łował usunąć. Mia ł za­
miar następnie pobrać od 
swych nowych lokatorów po­
nownie „odstępne" i bogacić 
się nielegalnie na dobrodziej­
stwie rządu, k tó ry udzieli ł mu 
200 tysięcy z łotych pożyczki 
gwo l i zaspokojenia głodu miesz 
kantowego I przyjścia z pomo­

cą niezamożnym rzeszom bez­
domnych lokatorów. 

I gdy w początkach 1929 r. 
p. Jelonek przestał płacić ko­
morne, 

czekając na decyzję władz. 
k tó rym sprawę ustalenia ko­
mornego oddaj do rąk właśc i ­
ciel domu oddał go do sądu i 
oczywiście w y r o k eksmisyjny 
uzyskał, dom bowiem 

nie podlega 
ochronie lokatorów — a... 
„dura lex sed lex" . 

Ale władze? Czemu władze 

nie in terwenjowały w tej spra­
w ie i nie powst rzymały o-
s t rych zakusów kamienicznika 
k t ó r y przecież niesłusznie pod­
wyższy ł komorne od nowego 
roku 

o 50 procent? 
Czemu nie zabroni ły mu upra­
wiać l i chwy mieszkaniowej? 

Należy jeszcze raz wejrzeć 
w tę skandaliczną sprawę i do­
konać rewiz j i je j , p. Jelonkowi 
bowiem dzieje się niesłuszna i 
niepowetowana k rzywda . 

(St.) 

Poznań idzie w ślady Ameryfó 
Jak grzyby po deszczu wyrosły tam setki nowych 

czyniło się do o ł f l * 
mysłu i handlu, l 

ziemi, ku zdumieniu przyjezd- wybitnie W P . ' ^ 
nych, znających Poznań z przed ność rzemieślt 

A jednak w Polsce istnieje I za dotknięciem różdżki czaro-
miasto, gdzie ruch budowlany I dziejskiej, wyrasta jakby z pod 
rozwija się z iście w amerykan- 1 

skiem tempie 
To Poznań. 
W ciągu roku zbudowano 

tu piękną 
nowoczesną dzielnicę. 

Bloki okazałych kamienic i 
gmachów reprezentacyjnych 
wspaniałe dają ramy wyasfalto­
wanym jezdnią i chodnikom. 

Świetne kawiarnie, skwery, 
park, piękne perspektywy ulic 
i placów, skąpanych w powo­
dzi światła — wszystko to, niby 

roku. 
Poznań wzbogaca się z dnia 

na dzień. 
Bezrobocie jest t u minimal­

ne i 
właściwie nie istnieje. 

Pieniądze, wydane na budo­
wę nowej dzielnicy — jak wia­
domo — przeznaczonej pod te­
ren wystaw krajowych — po­
zostały w Poznaniu. 

I to właśnie znakomicie przy 

Jubileusz cennego wynalazku . 

Stuletnia rocznica maszpij do szycia. 
Drewniany poprzednik nowoczesnych „Singerów". 

rzeszy Poznania. 
Skąd miasto to 

pi ta ły? 
Poznań to wszysl̂ J* 

cza w znacznej aier* jL 
wi swego prezydent! 
sowaniu handlu i PrK^ 
stawą. 

n i e h ę 

^pośredni wagon i 

•Dli 

Niema chyba w domowem go 
spodarstwle drugiego sprzętu 

tak użytecznego, 
jak maszyna do szycia. Wiedzą 
o tern najlepiej nasze panie, 
zwłaszcza mniej zamożne, ile 
czasu l trudu przy łataniu, szy­
ciu, naprawianiu ubrania i ble-
izny zaoszczędza nam maszy­

na. 
Korzystamy dzisiaj z wysoce 

udoskonalonych maszyn śwla 
towych f i rm amerykańskich: 
Singera, Wilsona, Howe, Whe-
elera i t. d., które dzięki swej 
praktyczności 1 umiejętnej re 
kłamie zdołały rozpowszechnić 
się na całym świecie 

Mało która z pań jednakże, 
szyjąc na swojej wygodnej ma­
szynie Singera lub ciesząc się 
z szybkości, z którą domowa 
szwaczka „obszywa" liczne 
grono dz ia twy, 

wie lub pamięta, 
że użyteczny ten wynalazek za 
wdzięczamy Francuzowi Bar t ­
łomiejowi Thimonnier. 

Sto lat temu w miasteczku 
Saint-Etienne ży ł sobie 

biedny człeczyna, 
krawiec Bart łomiej Thimonnier 
uchodzący za oryginała, a na­
wet zą dziwaka. 

Zamiast zaspakajać swoją k i i 
entelę i zarabiać na życie swo­
im fachem, w k tó rym zresztą 
doszedł do doskonałości, wz ią ł 
się do konstrukcj i maszyny, za 
pomocą które j miał nadzieję u-
łatwić i uprościć pracę szwa­
czek i k rawców. 

P odługim namyśle, wyczer ­
pawszy wszystk ie swoje osz­
czędności, zdołał wreszcie w 
roku 1829 zbudować prostą 

drewniana maszynę, 
która dozwalała na wykonanie 
ściegu łańcuszkowego, a raczej 
na nieudolna imitację tego ście­
gu. Wobec tego. że nikt nie jest 
prorokiem we w łasnym kraju, 
Thimonnier nie doznał powo 

dzenla ze swoim wynalazkiem 
u mieszkańców rodzinnego mia 
sta. 

Przypuszczając, że będzie 
miał większe szczęście w Pa­
ryżu , pomimo braku środków 
w y b r a ł się piechotą do Paryża 
ze swoją maszyną na plecach. 

ła się bardzo chłodno i z niedo^ cztery maszyny do szycia (z 
wierzaniem wobec wynalazku, drzewa) ku wielk iemu zadowo-
którego doniosłej użyteczności 
jeszcze ocenić nie potrafi ła. 

Rezultat kwesty bv ł stąd 
bardzo skąpy. 

Nieszczęśliwy Thimonnier 
wpadł wówczas na pomysł po-

Potowa. 

opary chciałaś P a n I t — Dlac iego wczora j p rzy kasie 
zapłacić t y l ko połowę ceny b i le ty . 

P a n I I i — Bo przecież.na jedno ucho nie słyszę. 

W drodze za t rzymywa ł się od 
czasu do czasu w jakiejś wios­
ce, starając się wzbudzić zain­
teresowanie publiczności dla 
swego wynalazku. P r z y każ­
dym etapie, wys taw ia ł swoją 
maszynę, wprowadzał ją w 
ruch. starał się z wie lką w y ­
mową o zachwalenie jej zalet, 
a następnie 

zbierał datki, 
nie posiadając Innych środków 
egzystencji. Publiczność, nie ba 
cząc na wszystko, zachowywa 

łączenia przyjemnego z użyte 
cznem, nabywając ma ły tea­
t r zyk marionetek. Urządzając 
przedstawienia na placach pu­
bl icznych, mógł uzyskać dość 
pieniędzy na podróż do Paryża, 
gdzie zrazu łudzi ł się nadzieją, 
że sen swój urzeczywistn i . 

Uzyskawszy protekcję pew­
nego dygni tarza w Saint-Etlen-
ne. s tworzy ł towarzys two dla 
eksploatacji swego przyrządu. 
Otworzono pracownię, w k tó­
rej czynne b y ł y dwadzieścia 

„O D E O N" D z < * 
Pr.ej i .Bd 7 p r e m j e r a ! 

„WODEWIL»||c|j 
Główna Nr. ł . UJ li i l e l i 

Dawno niewidziana królowa ekranów 
europejskich ulubienica Sz. Publiczności 

H E N N Y P O R T E N 
Jazbandowy hazard miłości tańca 

i milionów p. t, 

Moja l i o l l a - I i j a ciotka 

0 , f f i . * k 7 , 7 c ; . Poll Negri 
przed powrotem do Europy. 
W wielkim dramacie p. t. 

Godzina zmtfw 
wspaniała farsa erotyczna pełna niespo­
dzianek w pozostałych rolach A n g e l o 

F e r r a r i i R a l f A r t u r R o b e r t a 
N a d p rogram: F A R S A . 

W rolach poiostałych: 
J e a n H e r s h o l t 1 K e n n e t T h o m s o n 

fsiad program: FARSA 

„ C O R S O " 
Zielona t O i f a f i l i 

R A D J O - K Ą C I K . 
Sobota, 27-zo kwietnia. 
Warszawa. — Oodz. 13.00 Komunikaty: 

rolniczy, meteorologiczny oraz transmisja z Kra­
kowa notowań giełdy zbożowej krakowskiej; 
14.50 Komunikaty: meteorologiczny, gospodar­
czy; 15.10 Odczyt p. t. „Drugie cesarstwo" wy­
głosi prof. Janusz Iwaszkiewicz; 15.35 Komuni­
kat samorządowy; 15,50 Koncert z płyt gramofo­
nowych; 17.00 Odczyt z cyklu c-rgan. przea Min. 
W. R. I O. P. „O metodzie prowadzenia ćwiczeń 
eoolopczoych" — wygłosi dr. Kazimierz GaJl; 
17.25 ,JL przeżyć I dziejów narodu" — wygłosi 
prof. Henryk Mościcki; 17.55 Audycja dla dzieci; 
1850 Rozmałtoscl; 19.10 Odczyt p. t. „Ze wspo­
mnień zakładników" wygłosi red. Maksym i 1 jam 
Werontcz; 1935 Nad program I komunikaty; 
19.56 Sygnał czasu; 20.00 Odczyt z cyklu „Dzie­
je muzyki polskiej" wygłosi prof, Stan. Niewia­
domski; 20.30 Koncert wieczorny. „Bachairtka", 
operetka w 3-ch aktach. 22.00 Komunikat lotniczo 
njeteoiolosicanj;; 22j05 Kwadrans konkursowy; 

Niedziela, 28-go kwietnia. 

Warszawa, — Oodz. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa z katedry poznańskiej; 1156 Sygnał 
czasu z warsz. obserw. astronom, hejnał z wie­
ży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-
meteorologiczmy; 12.10 Transmisja z Filharmonii 
warszawskiej; 14.00 Odczyt z działu „Rolnictwo 
p. t. Konkursy rolnicze wśród młodzieży" — inż. 
Zygmunt Kobyliński (odczyt.ten w skrócie z Ilu­
stracjami wydany w formie ulotki załączonej do 
szeregu pism robotniczych); 14.20 Transmisja z 
Katowic; 14.40 Odczyt p. t. „Najważniejsze wia­
domości 1 wskazania rolnicze" — dyr. Szczepan 
MedrzecM; 15.00 Komunikat meteorologiczny; 
15.15 Transmisja z Filharmonii warszawskiej. 
Koncert; 1730 Odczyt z cyklu wykładów dla ma 
tunzystów szkół średnich p. t. „Bolesław Prus" 
wygłosi prof. Leon Płoszewskl; 18.20 Audycja lu­
dowa Liitaracko-muzyczioa.; 19.00 Rozmaitości; 

Sensacyjny fi lm cyrkowy p. t. 

J a ł t a u ró i i i a 
( C Y R K B A R N U M ) 

Potężny dramat cyrkowy z udziałem 
dzikich zwierząt. 

W rol i głównej 

— E V IOLA DANA = -
— r = N a d proaram F A R S A = r — 

19.20 Odczyt p. t. „O piśmie 1 języku diabłów", 
wygłosi prof Bohdan Richter; 19.45 Nad program 
komunikaty; 1956 Sygnał czasu; 20.00 Odczyt 
p. t. „Księżna Łowicka" — wygłosi prof. Henryk 
Mościcki; 2030 Koncert wieczorny w wykonaroiu 
orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Maurycego Janowskiego (śptew) I prof. Ludwika 
Ursteina (akomp.). W przerwie komunikat tea­
trów miejskich; 21.00 Kwadrans literacki. P. Tad. 
Bocheński odczyta nowelę Eugenjusza Małaczew 
skiego p. t. „Baśka Murmańska"; 21.15 Dalszy 
ciajf koncertu; 22.00 Transmisja z teatru „Mor­
skie Oko" w Warszawie rewii p. ł . „Tysiąc pięk­
nych dziewcząt". W przerwach komunikaty. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : F. Wójcickiego 

Napiórkowskiego 27, W. Danieleckiego 
Piotrkowska 127, Unickiego, Wólczańska 
37, Leinwebera, Piat Wolność^?, J Harl 
mana, Młynarska 1, J . Kahan. ' Aleksan­
drowska 80. (p) 

leniu zakładów wojskowych, 
dla k tórych pracowały 

Siła przesądu i w t y m w y ­
padku wykaza ła swój 

zgubnv w p ł y w . 
W owych czasach robotnicy są 
dzi l i . że mechanizacja pracy od 
biera im chleb. Powstała pod­
stępna walka przec iwko „ k r zy 
wdzicielom, wygładzającym na 
ród i ich mechanikom". Wzbu ­
rzona ludność miasta rzuci ła się 
na pracownie dla zniszczenia 
maszyn do szycia. Sam Thie-
monnier zmuszony by ł 

ratować sic ucieczka 
dla uniknięcia zemsty burzy­
ciel i . 

Powróc iwszy do kraju nie 
przestawał pracować nad udo­
skonaleniem swego wynalazku. 
Doprowadzi ł do tego. że maszy 
na, której części drewniane za­
stąpił żelaznemi, w y k o n y w a ł a 

t rzysta ściegów 
na minutę, w y s z y w a ł a l szyła 

na batyście równie dobrze, jak 
na suknie i skórze. 

Usunął się do Amplepuis zmu 
szony biedą, sprzedał swój pa-
ttent angielskiemu towarzys twu 
Umar ł w 64; roku życia w zupeł 
nej niemal nędzy. 

Prostą jego maszynę zastąpi­
ł y dziś systemy ulepszone. Tern 
niemniej stawa wynalazku tak 
doniosłej użyteczności należy 
się Francuzowi, skromnemu 
k rawcow i . Bar t łomie jowi T h l -
monnler. ! 
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Długość dnia lyzj 
Przybyh dnia '•J7>l 

Tydzień' 

Niegdyś, a dz'Sia 

f i e rwszy rower skonstruowany 
w roku 1817 przez barona Draisa. 
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Zmarła mi ż o n a t y 
Sensacyne wyniki dochody 

Z Sosnowca donoszą: dzenie w b ł ą ^ ^ o a 

Dnia 6 marca do urzędu sta- rowa. jednąkz* 
nu cywilnego na Pogoni zgłosił 
się 50-letni Jakób Kamizela z 
oświadczeniem, że dnia poprzed 
niego 

zmarła mu żona. 
Na tej podstawie sporządzono 

jprotokół oraz akt śmierci, któ­
ry został podpisany przez Kami­
zelę. Po pewnym okresie czasu 
władze magistrackie wszczęły 
dochodzenia celem ustalenia 
imienia męża zmarłej. Poszuki­
wania dały nieoczekiwany 
wprost wynik. Okazało się bo­
wiem, że żona Kamizeli 

żyje 
i cieszy się jaknajlepszym zdro­
wiem, natomiast zgłoszoną 
przez Kamizelę zmarłą jest jego 
nieślubna żona z którą żył od 
1914 roku w konkubinacie po 
otrzymaniu separacji z prawowi 
tą małżonką. Pociągnięty do od 
powiedzialności Kamizela ze­
znał, że działał na zlecenie zmar 
łej, k tóra życzyła sobie figuro­
wać po śmierci w księgach sta­
nu cywilnego, jako jego ślubna 
żona. Przewidziana przez ko-

deks kara za oodobne wprowa-1 

C ° N T A N T . 

N o wach. 
L & r y . z u - edzie k ró -

B? zjeżdżają się ze 
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Główną rolę k ° " 
p. t. „Czarne ^ 
Esther Ralston' '; ct 

Łotn'.r'Poli des Barba 
'«u , Z o r , ego w Afryce. 

^ wiele przy jem­
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° 2nrnieć nie mo-
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Pocz seansów: o 
Ba\ka: - Książęta & 
Caslno: — Żywy trnp. 
Czary: - Szajka zS'0^ 
l'ocz seansdat: 4 
Corso: — Największy 
' ' 'erwszy seans 4-;> 
CupUol: — Wofga. W«* 
Grand K/no: PortJW ^ 
Luna: - RaWd"1" 

I ućowy. — Szalona i 
''ocz seansów o (TOo* 
Miejska Oalc./a Sd»H 

zbiorowych prac. 
Mlcjsfc) Oświatowy.' -

łenbert 
' Jocz seansów: o 
Mimoza: — Olczel 
Odeon: — Moja 

ciotka. 
P"cz seansów: O 
Pałace: — Dwa po* 

_ Kobieta «> *Ą 
- Noc m " ^ t 

f , " c z seansów: 4-?tt 

"eno pociągu 
f ^ e g o wagonów 
iadnn k , > v e s t j ( ? spro-
2 nas licznych w y -

h, z. a wanicznvch 
Wagons 

przez 
L i ts i 

Resursa: 
S nic ml i cl: 

SpóUMelula: — Cierni**! 
inlczkl Woronco*- ^ | 

Pocz seatów: 4 j ^ J B 
WodcwlV'—""bodilM 

Początek sansńw « *VM 
Zachęta: — Dzieci i T * 1 ^ 

W1NS7IIJ*1 

Jutro: P a f ^ J 
Wschód slonta 
Zachód ! b - ,53 
Długość dnia ' 5 3 

Przyby ło * " * 
Tydzień l 7 ' t y ' ; 

X 

egdyś, a dz>sto 

wczorajszym zwró -
»a \v dyrektora Towa-
x.W aKons - Li ts i Cook 

|JkTadeusza Rogalskie 
^ 3 ° udzieleniu nam w 

W l e ostatecznych wyja-

l«,- n. a m oświadczył p. R ° 
{ ! / v c h dniach został za 
J"Wzv Ministerstwem 
|k c " z jednej strony, a 
v** 'em Wagons - L i ts 

z druccicj układ, dzięki 
^ s t y k a polska roz-

[nową erę. 
laiwiekszc koncerny 

7 ł v Wagons - L i ts i 
Rające na obu pół-

asjentur i tysiące 
^ Prowadzą do Pol -

a,e«o świata 
I Przemysłowców, 
B*ra nieocenione ko 
*lnictwu polskiemu, 
z m y s ł o w i i uzdro-
ajowym. 

^'cznie wzięto sie do 
[Jjgki {akt. że już obe-
C,ko\vicie zakończone 

następujących w y -
L^ r e zwiedza całą Po l 
3 ' Przybędzie do nas 
**vków i 20 Amcryka -
Lj|*J» 70 Duńczyków 1 

> , u , w sierpniu zaś 

.^Plero początek te j 
JGra na skutek nie-

l i j ^ ^ io i i e j propagan-
C . \ e wszystkich w y -
r t o 7 h I biurach inicjato-

CJtwo a K c n t u r v Ińdz-
Q . - Lits i Cook za-

Prawo k ierowa-
Q ' c h wycieczek prze 

".zasranicznych 
k ^ Lodzi. 

u Polica przemysłu 
.niezmiernie interesu-

edstawia sprawa 
Wystawą Kra jo-

p pytamy. „ r 

lobrze. Na P. W . 
^ specjalną uwa-

czego jest urzą-
^ n i rek lamowych, 

n na umieszczaniu 
najbardziej widocz-

7 . c h i rozpowszech­
n i a reklamowego 

^^Pdróży Wagons -

Agentura łódzka urządza ta­
ki tydzień 

od 5 do 15 maja. 
Wszystk ie agentury zarów­

no kra jowe jak i zagraniczne u-
dzielają dokładnych i szczegó­
ł owych informacyj. dotyczą­
cych Powszechnej W y s t a w y 
Kra jowej i organizują wyciecz­
ki dla jej zwiedzenia. 

lak już donosil iśmy Wagons-
L:ts znacznie powiększa w Po l ­
sce ilość l ini j przebiegu i samą 
ilość wagonów sypialnych, by 
udogodnić podróż zwiedzają­
cym Powszechną Wys tawę . 

Jednym z najbardziej dogod­
nych będzie pociąg złożony z 
wagonów sypialnych I. I I . I I I 
klasy, łączący stolice z Pozna­
niem 

przez Kutno I Toruń. 
— Jakie pociągi łódzkie będą 

się łączy ły z t ym pociągiem w a 
gonów sypialnych — pytamy w 
dalszym ciągu. 

— Łódź będzie miała połączę 
nie z tym pociągiem w Kutnie, 
nrzyczem odjazd z Łodzi Kal is­
kiej nastąpi 

o Kodz. 0.29. 
przyjazd zaś do Kutna o godz. 
1.50. Dalej odjazd z Kutna o g. 
2.03. przyjazd zaś do Poznania 
o godz. 6.45. 

W związku ze zmianą trasy 
pociągu międzynarodowego i 
Nord - Expressu, które od 15 
maja będa kursowały przez Ku 
tno. S t rza łkowo — Poznań, To ­
warzys two Wagons - L i ts kie­
ruje jeden sypialny wagon 11 I ł 
k lasy Warszawa — Ber l in 

przez Łódź 1 Poznań. 
Odjazd z Warszawy tego po­

ciągu nastąpi o g. 20.35. p rzy ­
jazd do Łodzi Kaliskiej o godz. 
22.58; odjazd z Łodzi Kaliskie) 
23.06. przyjazd do Poznania zaś 
nastąpi o godz. 3.28. 

W Poznaniu wagon ten zosta 
je doczepiony 
do poci?"u międzynarodowego. 

W związku ze zniesieniem do 
Iiczania 3 proc. przy sprzedaży 
bi letów kra jowych, poczynając 
od dnia 1 maja wszystk ie biura 
Wagons-Li ts i Cook będą sprze 
dawa ły po cenach ściśle urzę­
dowych zarówno bi lety zagra­
niczne jak i kra jowe. 

Łódź. najbardziej bodaj ruch­
l iwe miasto w Polsce, uzyskała 
tę dogodność, że w agenturze 
Wagons - L i ts znajdującej się 
niemal w centrum miasta, może 
otrzymać bezpłatnie wszelkie 
informacje, związane z podróżą 
oraz nabywać bi lety kolejowe 
po cenach urzędowych. 

Zmiany w nowym rozkładzie jazdy. 
W związku z wejściem w 

życie nowego rozkładu jazdy 
od dn. 15/V, informuje nas da­
lej p. dyr . Rogalski należy pod­
kreślić pewne udogodnienia 
powstałe dzięki wprowadzeniu 
bądź bezpośrednich wagonów, 
bądź całych pociągów. 

Pociąg osobowy. 

Do najbardziej c iekawych 
należy wprowadzenie specjal­
nego pociągu, na czas t rwania 
Powszechnej W y s t a w y , łączą­
cego 

Lwów z Poznaniem 
przez Łódź - Kal iską: 

Odjazd: Poznań 15.00 
Przy jazd : Łódź - Kaliska 19 54 
Odjazd: Łódź - Kaliska 20.12 
Przy jazd : L w ó w 8 47 
Odjazd: L w ó w 2005 
Prze jazd : Łódź-Kal iska ,9.26 

Odjazd: Łódź - Kaliska 10,15 
Przy jazd : Poznań 15,06 

Ogółem Łódź będzie miała 
bezpośrednich pięć pociągów 
łączących z Poznaniem pr̂ cz 
Kalisz i Ost rów W k p . 

osob. osob. osob. osob. posp. 

Łódź Ka i . odj . 
Poznań przy j . 

powro tne : 

7,50 
14,38 

i o , n 
15,06 

12.50 
19,39 

21,55 
5,28 

23,06 
3,28 

posp. osob. osob. osob. osob. 

Poznań od j . 
Łódź Ka i . przy j , 

oraz 2 wagony be 
St 

2,06 
6,28 

zpośredn 
rzałkowc 

6,00 
13,25 

tej kom 
> I- I I - I I I 

11,20 
18,23 

unikacj i 
k l . 

15,00 
19,54 

przez ¥ 

23,30 
7,12 

[utno 

osob. osob osob. osob. 

Łódz Kał. odj . 
Poznań przy j . 

0,20 
8,24 

9,3! 
17,0! 

Poznań odj . 
Łódź Ka i . p rzy j . 

0,35 
8,05 

5,15 
13,15 

Pośpieszny Łódź — Kraków. 
Oddjazd: Łódź - Fabr. 
Przy jazd : Kraków 
Odjazd: K raków 

Inowacją jest również wpro 
wadzenie wagonu I — I I k l . 
Łódź - Fabryczna — Kraków 

od Koluszek pośpieszny Przyjazd Łódź - Fabr. 

15.40 
22,00 

0,10 
6.52 

m m m mm ... • mm^t . 
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sowach. 
I n o £ ? r y ż u - Kdzie k ró -

Jr1 zjeżdżają się ze 
i d.Ae.c'u części świa-

iy^sans była jedną 

i e e £ 2 i , a n o się ze zdu 

ą rok 
p. t. „ C z a r n e j 
Esther Ralston 

będzie 

' kt/L^ekna rudowłosa 
Sa^ l i c z y ć mogła na 

>A ^ l e , wychodzi za-
V » W U r y c e S o Dartois, 

w \ k , ' e r zys tę . bez żad-
| , C A co by ło naj-
\ i C z a f a Francję, by 

^wym kapitanem. 
i%[ ."owiem przydzie-

t i ic: 0 0 komisariatu w 
Hla . e n i zamieszkania 
Od^ne. k tóry należy 
Hot' r ,Poli des Barba-

°zoneg 0 w Afryce. 
> v v ' e l e przy jem-

T l a d c z y l a ironicz-
l jW* c i 6 l ka . Gaby Fer-
lsv<:ie u mieć nie mo-

s > ^ d z i ć można zda 
- a , 1 iego modnych 

| K 0 v / y c h . 
. ta!) młoda para za-

tflie|a

K°nalej szczęśli-
k t ó U ° 0 s t w i a } a swe-

. ^ i c - y odwzajemniał 
k %r!e" a wszystkie 

^V Iy 0 C : O j C J Ż y d a 
n a to, by cza­

rować romantyczną panią Dar­
tois. 

Wyrzek ła się swego zbytku 
paryskiego, by zakosztować in 
nego. bardziej wysubtelnione-
go jeszcze. Mieszkała w pała­
cu w stylu arabskim, podob­
nym z zewnątrz do fortecy o 
wysokich murach, pomalowa­
nych na żółto, z okratowane-
mi oknami i drzwiami z żelaz-
nemi ozdobami. Wnęt rze do­
mu by ło zachwvcające. Poko­
je b y ł y " wielkie, pokryte kosz-
townemi dywanami , ozdobio­
ne trofeami i bronią, usiane róż 
nokolorowemi poduszkami. Su­
f i ty pokojów b y ł y sklepione i 
panował pod niemi rozkoszny 
ch łód; z wysokich tarasów w i ­
dać by ło za dnia błękitne mo­
rze, a nocą — niebo, usiane 
gwiazdami. 

Rankami Aniela jeździła kon 
no, niekiedy sama. niekiedy w 
towarzystwie Maurycego; po 
obiedzie odpoczywała. Liczna 
służba była na jej usługi ; za­
czynała przyzwyczajać się do 
kuchni a rabsk ' 1 ' do rahat-
fukum, past i konfi tur róża­
nych. 

Czy brak ło je j czego? W ie l ­
kich magazynów? Zastępowa­
ł y je tak zwane „suk i " arab­
skie, gdzie zdobyć można naj­
dziwaczniejsze t owa ry i przed­
mioty. Spotykała najdziwacz­
niejszą ludność, bowiem ten 
zakątek Syr j i zamieszkany jest 

przez wszystk ich przedstawi­
cieli Azj i Mniejszej. W i d y w a ­
ła ciekawe t y p y : derwiszów, 
połykających szable i poskra­
miających w^że, fak i rów leczą 
cych i hipnotyzujących, wyda ­
jących siebie za dziedziców — 
następców dawnych magów. 

Aniela by ła naprawdę szczę­
śl iwa i nie tęskniła za Pa ry ­
żem. 

Niestety, szczęście jest rze­
czą niestałą. Znienacka, bez 
widocznego powodu, opuścił 
młodą kobietę jej pogodny na­
strój. Stała się ponura i m i l ­
cząca. Zamknęła się w domu, 
wychodząc t y l ko w towarzy ­
stwie Maurycego. Poza do­
mem robi ła wrażenie tropione­
go zwierzęcia, które d rży na 
ruch najlżejszy i obawia się na­
wet świat ła dziennego. 

Mąż badał ją t roskl iwie. Ru­
mieniła się, bladła, opierając 
się jego pytaniom. Gdyby by ­
ła wyznała mu swoją tajemni­
cę, nie stałoby się nic z tego. 
co zaszło w przyszłości, ale 
magowie może mają słuszność, 
utrzymując, że losy ludzkie na 
wiek i zapisane zostały w 
gwiazdach... 

Karwan, bardziej przestra­
szony* . i iż okazać to pragnął 
prosił przyjaciela swego, dok­
tora Andre" o zbadanie młodej 
kobie' <arz ten. k tó ry 
cza^ - y f 3k t \ * kowa f 

nowic ie : 
Odjazd: Łódź - Kai . 
P rzy jazd : do Krakowa 
Przy jazd do Katowic 

2215 
5,10 
4,26 

Prócz tego zostaje dawny 
pociąg osobowy do Krakowa i 
Katowic z Łodzi Kai., k tó ry 
według nowego planu będzie 
odchodził nieco później, a mia-

Nowepośpieszne połączenie z Warszawą 
Warszawą u-Połączenie z 

zyska jeszcze 
Jeden wagon bezpośredni: 

komunikacji I — I I k l . , dołą­
czany w Koluszkach do pocią­
gu pośpiesznego 
Odjazd: Łódź - Fabr. 4,45 
Przy jazd : Warszawa Gł. 7,50 
wagon ten jest pożyteczny ze 

względu na połączenie ze L w o ­
wem i Bukaresztem przez W a r 
szawę, pociąg z Warszawy 
Gł. odchodzi według nowego 
rozkładu 9,20. 

Poza tern pozostają dawne 
pociągi z przesuniętą jednak po 
rą odjazdu 

osob. posp. osob osob. osob 

Łódź Ka i . odj . 
Warszawa Gł. p rzy j . 

3,02 
6,16 

6,37 
8,55 

7,30 
11,00 

13,20 
15,58 

13,39 
17,10 

osob. osob. osob pośp. osob. 

Warszawa Gł. od j . 
Łódź Ka i . p rzy j . 

7,20 
10,06 

9,00 
12,34 

18,05 
21,40 

20,35 
22,58 

22,10 
1,50 

DOSD- osob osob.jposp. 

Łódź Fabr. od j . 
Warszawa p rzy j . 

7,45 
10,05 

19,0! 
21,4! 

Warszawa odj . 
Łódź Fabr. p rzy j . 

13,25 18,20 
16,25 20,42 

Są to t y l ko bezpośrednie po 
ciągi. Inne z przesiadaniami w 

Koluszkach 
pod uwagę. 

nie są tu wzięte 

Łódź — Gdańsk — Gdynia. 
Dla Jadących nad morze waż 

ne są następujące dane: W a ­
gon 1 — 11 — 111 k l . Łódź-Kal . 
— Gdynia 

Odjazd: Łódź - Kai . 
Przy jazd : Gdynia 
Odjazd: Gdynia 
P rzy jazd : Łódź - Kai. 

20,35 
8,41 

20,35 
8,05 

Pociągi kuracyjne. 
Z pociągiem kuracy jnym do 

Rabki, Zakopanego, Żegiesto­
wa, Kryn icy , kursującym od 
15/V do 30/IX Łódź będzie mia­
ła 

połączenie w Koluszkach 
Łódź - Fabr. odjazd 21.40 

Koluszki przyjazd 22,25 
Koluszki odjazd 22.43 
Rabka przyjazd 7,14 
Zakopane przyjazd 8.49 
Źegiestów-Zdrój przyjazd 8.45 
Krynica przyjazd 9,40 

Łódź — Ciechocinek. 
Ponieważ wie lu łodzian w y ­

jeżdża do Ciechocinka wp ro ­
wadzono bezpośredni wagon 
od 15/V do 30 / IX: 

Łódź - Kai. odjazd 
Ciechocinek przyjazd 
Ciechocinek odjazd 
Łódź Kai. przyjazd 

9.33 
14,10 
17,12 
22,01 

Łódź — Europa Zachodnia. 
W połączeniu zagranicznem 

Lódź będzie miała 
3 wagony bezpośrednie] ko ­

munikacj i : 
1) jeden wagon sypialny do 

Berl ina I — I I k l . 
2) jeden wagon z w y k ł y I I k l . 

do Berl ina. 
Łódź - Kai . odjazd 23.06 
W Berl inie koło dziewiątej (go­
dzina jeszcze nie ustalona do­
kładnie). 

Pasażerowie k l . I I I oraz prag 
nący jechać pociągiem „mię­
dzyna rodowym" powinni w y ­
jechać do Kutna, gdzie spotkają 
wagony sypialne do Berl ina i 'następujące wagony zagranicę 

Paryża I i I I k l . oraz wagony 
zwyk łe I — I I — III k l . do Pa­
ryża i Ostendy. 

3) Wagon do Breslau (Wroc 
ław) udogodni połączenie z 
Dreznem, Lipskiem i wogóle z 
Południowemi Niemcami 
Łódź - Kai. odjazd 23,06 
Breslau przyjazd 5.35 

A b y uzyskać połączenie z 
Karlsbadem, Marjenbadem, 
Wiedniem i Rzymem należy 
wyjechać: 
Łódź - Fabr. odjazd 15,40 
Koluszki przyjazd 16.27 
Z Koluszek o 16,40 odchodzą 

I — I I k l . sypialny do W i e d ­
nia; I — II k l . sypialny do Karls 
badu we w t o r k i , czwar tk i , so­
boty i niedziele; I — II k l . sy­
pialny Marjenbad w poniedział 
k i , środy, p iątk i . 

Z w y k ł e wagony I — I I — I I I 
k l . Karlsbad, I — II — I I I P i l ­
zno, I — I I k l . Rzym, I I I k l . 
Wiedeń. 

Z Koluszek o g. 21,22 będą 
odchodziły I — II k l . wagon sy­
pialny do Wiednia w ponie­
działki , środy, piątki oraz z w y ­
kłe wagony I — II k l . do W i e d ­
nia. I — II — III k l . do Pi lzna. 

Na tern p. dyr . Rogalski za­
kończył swe interesujące in ­
formacje. 

P. TADEUSZ ROGALSKI 
dyrektor Ł . Oddz. T o w . „ W a ­
gons-Li ts" i Cook, k t ó r y udzie­
l i ł nam cennych informacyj o 
zmianach w rozkładzie jazdy. 

Nieznana dotąd zupełnie w" 
Polsce amerykańska ar tystka 
f i lmowa, Dorothy Janis, po r a i 
p ierwszy zabłyśnie na naszych 
ekrach w f i lmie „ G w i a z d * 

pustyni . " 

wśróc irki workowej, 

znał się niewiele na psycholo­
gii kobiecej. Nie stwierdzi ł 
choroby żadnego organu i o-
graniczył się do przepisania k i l 
ku niewinnych leków 

Kapitan wyszedł z domu dla 
spełnienia swych czynności 
s łużbowych. Aniela została 
sama w półmroku pokoju. 

— Pani , — powiedziała jej 
przed chwi lą mała służąca Fa-
tyma, — stałaś się ofiarą jakie­
goś czarodzieja. Jeżeli zgo­
dzisz się nosić ten naszyjnik z 
niebieskich paciorków, uwo l ­
nisz się od czarów i uroku. 

Aniela zaprzeczyła g łową. 
W łoży ł a naszyjnik, lecz w ie 
że nic nie zdoła odepszeć złego 
uroku, jak i rzuci ł na nią Mar -
dowach. O ! samo imię tego 
człowieka przejmuje ją n iewy-
słowioną, nadprzyrodzoną t r w o 
gą! W idz i go znowu, jak sie­
dzi na bogato przystro jonym 
wierzchowcu I usuwa się, by 
zrobić miejsce Europejce, rę­
ką dotykając w pozdrowieniu 
usta, serca 1 czoła. Widzia ła 
ty lko chwi l k i lka tego jeźdźca 
plemienia Druzów, spojrzenia 
ich spotykały się na mgnienie 
oka, lecz zapomnieć nie może 
jego orlego nosa. wyrzeźbione­
go profi lu a zwłaszcza palące­
go blasku jego wie lk ich czar­
nych oczu. 

B y ł o to pierwsze ich spot­
kanie. 

Ki lka dni później spotkała go 
w kawiarn i Mohameda. 

Mohamed szepnął jej do 
ucha: 

Pan ten jest t o potężny szeik 
Mardowach, w ładca plemienia 
górskiego. Piękność twoja o-
czarowała go. 

Oburzona tą czelnością mło­
da kobieta w spojrzeniu swem 
wyraz ić pragnęła wszystką 
swoją pogardę, lecz spotkała 
się z oczyma szeika, skrzącemi 
się, jak czarne diamenty, olśnię 
wającemi, jak słońce. 

Chciała przymknąć pczy, 
lecz okrutne wejrzenie zbl iży­
ło się. Mardowach stanął p rzy 
niej, dotknął jej czoła, ujął ją 
za ręce. Aniela poczuła, jak 
rozp ływa się je j energia, podob 
nie do kawałka cukru w szklan 
ce w o d y 

Gdy szeik powstał z miejsca, 
poszła za nim bez oporu, r u ­
chami i krokiem automatu. 
Weszła z nim do ciemnej u l i ­
czki , przez szerokie wro ta i 
znalazła się w objęciach tego 
nieznajomego w b r e w własnej 
wol i . Szczegółów nie pamię­
ta, pozostało jej t y l ko mgliste 
wspomnienie, lecz o jednem 
wie dobrze, że ten straszny 
cz łowiek posiada moc nad nią 
i że wys ta rczy jednego jego 
ruchu, by go usłuchała. 

Czy to jest miłość, którą od­
czuwa dla Sof lana M a r d o w a - I 
cha? Nie, jest to - jedynie t r w o i 

ga ty lko. Dla męża swego, 
drogiego, ukochanego Maury ­
cego, ma te same uczucia, co 
dawniej i doznałaby najwięk­
szej ulgi, gdyby mogła wyznać 
mu wszystko, aby zaopiekował 
się nią i ustrzegł ją od tych o-
kropnych rzeczy. Lecz wraz 
z gorzk im wstydem czuje nie­
podobieństwo tego wyznan ia : 
Mardowach nie chce tego..... 

Oto dlaczego nie opuszcza 
murów swego dorruv, 8fe 
dziei, że ją ochronią... jak-
gdyby to by ło możliwe... c h w i ­
lami drży, bo czuje, jak pro­
mienie jego oczu, podobnie pro 
mieniom X, przebijają mury . 
Rozkazał j e j : przyjdziesz do 
mnie znowu 12 kwietn ia I ~ , . 
Uk ry ła kalendarze, nie z rywa- " 
już l istków... Cóż to znaczy? 
Danego dnia o oznaczonej go­
dzinie, jest gotowa. Wszech­
mocna jakaś siła pcha ją ku 
ciemnej furtce, gdzie czeka na 
nią Mardowach. 

Ty lko , gdy wraca z ponurej 
schadzki, wstępuje w nią gro­
za. Zamiast iść do spokojnego 
domu, gdzie czeka na nią Mau­
rycy , dziwiąc się jej nagłej za­
chciance, idzie wybrzeżem mor 
skiem aż do skały, górującej 
nad falami. I z niej, bez waha­
nia, jednym rzutem, jak kamień 
spada do morza. 

T ł . L. M . 



Zbrodnia w królestwie ruletki. 
cesie tym przesłucha się jako dzo ciekawy snop światła na 
świadków k i lku Włochów I praktyk i , które mają w ostat-
Niemców i wszyscy się spodzie- nich czasach miejsce w króle-
wają, że ich zeznania rzucą bar stwie ruletki w Monte Carlo. 

Krup/crzy poranili i wyrzucili przez okno gościa. 
h Przed sądem paryskim odbę 
dzie się w tych dniach bardzo 
ciekawy proces. Stroną powo­
dową jest członek serbskiej 
skupczyny Gniatics a stroną po 
zwaną Kasyno w Monte Carlo. 
Spór poddano kompetencji sądu 
paryskiego z tej przyczyny, po­
nieważ powód oświadczył, że 
niema zaufania do sądów w Mo 
nacco; ma bowiem uzasadnione 

U c z t y b e z b i e s i a d n i k ó w . 
Kaprysy miliarderów. 

Z powodu znanej już naszym Duminy, oddał do szpitala za 
czytelnikom sprawy mieszka- to, że siała pieniędzmi jak pias 
jącej w Paryżu mi l jarderki . któ kiem, że zapraszała gości na 
rą jej francuski małżonek, p. szampana, a kazała im 

M I M O Z A 
powody, uważać, że sądy mo-
nackie będą w tej sprawie 

stronnicze. 
'Treść tego nadzwyczaj zajmują­
cego procesu jest następująca: 

i Syn Gniaticsa urzędnik jugo 
słowiańskiego min. spraw zagr. 
wybrał się przed rokiem na Ri-
vierę w celach wypoczynko­
wych. Naturalnie zawitał on 
również do Monte Carlo i grał 
tam w pierw ze szczęściem, póź 
niej jednak począł przegrywać. 
Pewnego wieczoru zauważył on 
że krupier coś koło ruletki ma­
nipuluje. Młody Gniatics ziryto­
wany wstał i zawołał do kru­
piera: „Jesteście wszyscy ban­
dą złodziei i jest rzeczą niesły­
chaną, że pozwala wam się na­
iwnych 

ludzi rabować"! 
Po tych słowach powstała w 

kasynie szalona awantura. Goś­
cie ujęli się za Gniaticsem a k ru 
pierzy starali się go wyrzucić 
ze sali. W czasie tumultu k tóry 
powstał, udało im się zepchnąć 
Gniaticsa do okien sali kasyno­
wej . Tam znieważyli go czynnie 
a następnie wyrzuci l i go 

przez okno. 
Gniatics wskutek ciężkich ran 
jakich doznał w czasie upadku 
z okna w ciągu k i l ku dni zmarł, 
l Przed swoją śmiercią jednak 
ida ł on z całego zajścia dokład­
ną relację swemu ojcu, k tóry 
'obecnie wytoczył tym krup je­
rom skargę o zabójstwo. W pro 

Od poniedziałku dn. 22 do ponie­
działku dn. 29 kwietnia 1929 r. 

„ O J C Z E " 
W rolach g łównych: H . B . W a r n e r , 
L o u i s W o l h e i m , A n n a O . N i l s s o n , 
A l i c e J o y c e , C a r m e l M e y e r s , 
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Kobiety, j ako rywalki mężczyzn. 

Najwięcej niewiast pracuje w rolnictwie. 
Ciekawe wyniki badań urzędowych. 

Gdy mówi się o zarobkują­
cych kobietach, tyczy się to 
przedewszystkiem urzędniczek 
pracuiących w biurach rządo­
wych, społecznych 1 handlo­
wych . Są to mniej lub więcej 
młode panny o starannie wypie 
lęgnowa.tej powierzchowności, 
ubrane modnie 1 elegancko, kto 
re co rano w jedwabnych poń­
czoszkach i zgrabnych pantofel 
kach torują sobie drogę wśród 
ludzi śpieszących do pracy. 

Mężczyźni niejednokrotnie z 
niechęcią przyglądają się swo­
im współpracowniczkom w myl 
nem — zresztą — M N I E M A N I U , 
że życie ich własne, zwłaszcza 
jeśli są ojcami rodzin lub ż y w i ­
cielami ich, jest znacznie t rud­
niejsze, bardziej obciążone kło­
potami od bytu tych zawodowo 
pracujących kobiet. 

Trzeba jednakże postawić so 
bie pytanie czy pracowniczki 
biurowa stanowią istotnie 

O b ł ą k a n y k u ś n i e r z 
zabił syna i ciężko ranił dwie osoby. 

Popełniono w Budapeszcie 
straszną zbrodnię. Sprawca 
zbrodni 56-letni kuśnierz Józef 
Berenyi przebywał przez 2 lata 
w zakładzie dla obłąkanych i 
dopiero niedawno stamtąd go 
wypuszczono. W ostatnim cza­
sie był Berenyi bez pracy i z 
tej przyczyny większą część 
dnia przepędzał w szynku. 
Onegdaj wieczorem powróci ł 
Berenyi w stanie podchmielo­
nym do domu I rozpoczął k łó t ­
nie z swoją żoną. W czasie 
ostrej wymiany słów uniósł się 
tak dalece, że chciał ją czynnie 
znieważyć. Do tego jednak nie 
dopuścił jego syn, k tóry ojca 
obezwładnił i zamknął w są­
siednim pokoju, aby się uspo­
koił. 

Wtedy stary Berenyi posta­
nowił pomścić na żonie i synu 
swą zniewagę i nazajutrz kiedy 
cała rodzina była pogrążona w 
głębokim śnie zastrzelił naj­
pierw z bliskiej odległości 

śpiącego syna 
a następnie zranił ciężko swą 
żonę trafiając ją kulą rewolwe­
rową w szczękę. Zaalarmowani 
strzałami współtokatorowie 
chcieli Berenyiego ująć, on jed­
nak wybiegł na ulicę strzelając 
w prawo i lewo począł uciekać. 
W czasie swojej ucieczki zranił 
jeszcze poważnie szofera prze­
jeżdżającej obok taksówki. W 
końcu udało się jednemu poli­
cjantowi przytrzymać I obez­
władnić szaleńca. 

Może mi pożyczysz kłosa? 
C i e k a w y w y n i k a n k i e t y . 

Francja ma wkrótce o t rzy­
mać nowe monety ; wszyscy in­
teresują się oczywiście, jakąby 
im dać nazwę. Parysk i dziennik 
„ Le Pet i t Journal", k tó ry prze­
prowadzi ł w tej sprawie wś ród 
swoich czyteln ików ankietę, o-
trzymane odpowiedzi dzieli na 
l rzv g rupy : 

Pierwsza chciałaby im dać 
nazwę poli tyczna, 

najwięcej głosów w tej grupie 
wypowiedz ia ło się za Poinca-
rem. Clemenceau, Brlandem. 

Ci znów, k tórzy szukają nat­

chnienia we wspomnieniach 
wie lk ie j wojny, proponują na­
z w y : Foch I Madelon. Ostatnia 
wreszcie grupa opiera się na r y 
sunku monet; obok nazw fanta­
stycznych wypowiedziano się 
między innemi 1 za „ kw ia t ­
k i e m " ; o lbrzymia jednak więk­
szość tej grupy 

żada nazwy „k łos " . 
Może więc będziemy słyszeli 

we Francj i : „ ten to c l ma k ło ­
s y " — albo: „zapłaci łem za ka­
pelusz 10 k łosów", albo Jeszcze 
„może mi pożyczysz kłosa?".. . 

Dobra uwaga. 

charakterystyczny typ 
zarobkującej kobiety. 

Pytanie to zostało rozwiąza­
ne dochodzeniem amerykańskie 
go „Womcn 's Bureau" (Kobie­
cego biura), państwowego urzę 
dn dla pracy kobiet. 

Celem dochodzenia by ło za­
poznanie się z zawodowa pracą 
kobiety, jej w p ł y w e m na życie 
gospodarcze państwa i NALEŻ­
NOŚCIĄ Jej od przepisów ochron 
r.ycli dla kobiet. 

Na podstawie tego dochodze­
nia w Ameryce Północnej tSta 
nach Zjednoczonych) ukaja ło 
się, że 

każda piąta kobieta 
pracuje zawodowo i w 537 na 
572 podanych dziedzin pracy 8 
i pół mi l j . kobiet zajętych jest 
poza domem. 

Zaznaczyć przytem należy, 
że z olbrzymiej ilości najwięk­
szy kontyngent pracujących ko 
biet nie rekrutuje się z urzędni­
czek, lecz z pracowniczek ro l ­
nych w każdym zakresie. L icz­
ba kobiet, pracujących w gos­
podarstwie rolnem przekracza 
liczbę pracowniczek handlo­
w y c h o 200.000. 

Zkolei najwięcej kobiet pra­
cuje w branży konfekcyjnej i 
szewekicj. Najciekawszym jed­
nakże wyn ik iem dochodzenia 
staje się/fakt. wysunięty na w i ­
downię ogółu, że niezliczona 1-
lość kobiet wykonywu je prace, 
przeznaczone dla mężczyzn 1 
ty lko dla nich właśc iwe. W r o l ­
nictwie kobiety zajmują się 
wszystk iemi 

pracami w polu i ogrodzie 
poza kopaniem, jak dotąd po-
zoslawionem wyłącznie dla 
mężczyzn. 

Zarządy kolejowe, kierując, 
się bądź ostrożnością, bądź bra 
klem postępu, postawi ły kobie­
tom pewne ograniczenia. Jak 
dotąd nie udziela się kobietom 

posad maszynistów, 
palaczy, hamowników. Jednak­
że liczne kobiety zatrudnione 
są przy ładunkach przesyłek 
f rachtowych lub w charakterze 
dróżników, zwrotn iczych oraz 

przy obsłudze sygnałów. 
W portach amerykańskich 

spotyka się kobiety, czynne 
przy ładowaniu i wy ładowaniu 
okrętów, w charakterze robot­
nic w dokach, przewoźniczek i 
t. p. Wie lka Ilość kobiet pracu­
je także przy ładowaniu węgla, 
w tartakach i przy spławie 
drzewa. 

Sa kobiety, zadawklniającc 
się marnym zarobkiem, jaki 
przynosi zajęcie pomocnika ło­
wieckiego, dozoru leśnego, na­
stawianie sideł. Kobiety pracu­
ją w kuźniach, w roli mechani­
ków w garażach, jako szofe­
rzy, woźnicy, konduktorki 
t ramwajowe. 

Zarzuca się kobietom wszę­
dzie, że uchylają się 

od zaleć domowych, 
przyjmując pracę zawodową, 
która dozwala im w spokoju, 
estetycznie przepędzać czas, 
nie walając rąk. 

Sadzimy, że wydając podob­
ne sądy. zapomina się o całym 
zastępie kobiet, pracujących w 
warunkach bynajmniej nie 
sprzyjających ich urodzie i dba 
łości o subtelną kobiecość. 

Brak i gospodarcze — nędza 
— oto są przyczyny, nakłania­
jące kobiety do pracy zarobko­
wej . 

Dowiod ły tego także docho­
dzenia „Women's Bureau". Cy ­
f ry , zasadniczy wy raz nieza­
przeczalnych faktów, wskazu­
ją, że 23 proc. zarobkujących 
kobiet w Stanach Zjednoczo­
nych t. j . 

przeszło 2 miliony 
na ogólną liczbę 8 i pół mil j . . są 
to kobiety zamężne. Zbadano i 
jakich przyczyn imaią się pra 
cy poza domem. Okazało się, 
że muszą zarabiać. Inaczej 

nędza zawi ta łaby 
do Ich domostw. Z tego wztrlę-
du przyjmują na siebie trudne, 
podwójne obowiązki , załatwia 
jac pracę domową w godzinach 
wolnych od zajęć zawodowych 
Odpoczynek — chwi la w y t c h ­
nienia — są to zdarzenia nie 
zwyk łe w życiu podobnych ko­
biet. 

\Vomcn's Bureau zbadało tak 
że warunk i życ iowe kobiet nie­
zamężnych i okazało się nao-
«ół. że kobiety poczuwają się 
więcej od mężczyzn do wype ł ­
niania swoich obowiązków 
względem rodziny, bowiem 
dwie piąte pracujących zawo­
dowo niezamożnych kobiet u-
t rzymują rodziców lub rodzeń­
stwo, albo też zasilają ich pie­
niężnie. 

Aczkolwiek dochodzenia te 
przeprowadzone zostały w jed­
nym ty lko kraju, wyn i k i ich są 
równie ważne dla wszystkich 
państw. Kobiety i zadania ich 

sa wszędzie Jednakowe. 
Stąd wszystkie kobiety kul­

turalne wdzięczne być mogą do 
chodzeniom amerykańskiego 
Women's Bureau. że wyp rowa­
dzi ły na jaw istotne cele zarob­
kowej pracy kobiet : potrzebę 
własną i chęć zaradzenia po­
trzebom swoich rodzin. 
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Bluźnierczy literat. 
Rozrzucał z ołtarza naczynia kościelne. 

P i e r w s z y t — Napijesz się kieliszek w ó d k i ? 
D r u g i t — Nie mogę. Mam słabe s«rce. 
P i e r w s z y t — To co? Przecież lejesz do żołądka, a n ie 

do serca. 

W Oslo w kościele w Gl ib 
stad zdarzy ł się wypadek świę 
tokradztwa, dokonany w o-
czach w iernych. W czasie na­
bożeństwa, k iedy duchowny 
wszedł na ambonę, aby w y ­
głosić kazanie, niemiecki l i te­
rat dr. von Diihrine podszedł 
do ołtarza i pociągając za 
obrus zrzuci ł na ziemię wszy­
stkie 

naczynia kościelne, 
znajdujące się na ołtarzu 
Wśród publiczności czyn ten 
w y w o ł a ł ogromne poruszenie. 
Nabożeństwo przerwano — 

PRZY BLADE], SZARAWO-ŻŃŁTEJ CERZE. 
PRZYGASŁYCH OCZACH, ZIEM SAMOPO-

^OZUCIU, ZMNIEJSZONEJ CHĘCI DO PRACY, 
OGÓLNEM PRZYGNĘBIENIU, CIĘŻKICH 
SNACH, BÓLACH ŻOŁĄDKOWYCH, UCISKU 
MÓZGOWYM I CHOROBLIWEM PODNIECE­
NIU ZALECA SIĘ PIĆ PRZEZ KILKA DNI ZRA-
NA NACZCO SZKLANKĘ WODY GORZKIEJ 
FRANCISZKA-JÓZEFA. W PRAKTYCE LE­
KARSKIEJ WODA Franclszka-Józeia DLA­
TEGO IEST PRZEDEWSZYSTKIEM ZALECANA, 
ŻE ŁAGODNIE USUWA POWODY WIELU 
OBJAWÓW . CHOROBLIWYCH. ŻĄDAĆ w 
APTEKACH I DROGERIACH. 

Diihrine po dokonaniu tego czy 
nu zwróc i ł się do zebranych o-
świadczając, iż między właści ­
wą nauką Kościoła, a rytuałem 
I obrządkami istnieje ogromna 
rozbieżność. Dtihrine przeka­
zano policji przyczem oświad­
czy ł on, iż nie mogąc, z powo­
du braku środków, wystąpić 
przec iwko nauce Kościoła, 
chce dać wy raz swoim uczu­
ciom i poglądom na ławie o-
skarźonych. Diihrine l iczy 45 
lat. Jest synem znanego leka­
rza niemieckiego prof. Ernesta 
von Dtihrine, studjował na k i l ­
ku uniwersytetach i zna wiele 
języków. Diihrine od dłuższe­
go czasu przebywa w Norwe-
gji, gdzie w Gribstad Jest pro­
fesorem l ingwis tyk i . P rzy ­
puszczają, iż Diihrine jest cho­
r ym umysłowo. 

Ze Stutgartu donoszą o zda­
rzeniu, któreby dowodzi ło że 
w Niemczech bezpowrotnie 
skończyło się z p rzys łow iową 
uległością kobiet niemieckich 
względem mężczyzn. 

Mianowicie okolica koło 
Allshausen w pobliżu Saulgan 
znajduje się obecnie pod tero-
rem śmiałych 

napadów bandyckich. 
Bandytą zaś w t ym wypadku 
jest kobieta, o której ty le w ia ­
domo, że podobno ma lat dwa­
dzieścia pięć. 

Otóż. wedle rapor tów pol icyj 
nych, w tych dniach bandytka 
napadła na drodze przechodzą­
cego mężczyznę, obaliła go i 
już zabierała się do wciągnie-1 

CIA GO w gąszcz leffl 
tam 

obrano*** 
Nagle ukazali sti 

d w a j inni MĘŹCZY*1 

czego bandytka i 
f ° zamiaru, ALE 
dowiedziawszy sle-% 
'o. razem z podaleW 

m ' męską ofiara " 
W ' H się w szybka 
, r " a s t ująć bandyto 
Pociesznie z OCZU-

Policja rozpocif} 
wania które jcdn^M 
Y bez skutku, jak 11

 f 

dojrzewają, rów"lC\i 
Mej," " 
dla ph 

X 

du... n i c z w y k ^ j ^ p K 1 

względności 

Fatalny finał zakładu- ^ 
uciekł się do P ° d s l e P ' 

darze"1 

Pamiętajcie r 
wa!idach 

wojennych. 

i n -

Nlerozsądna moda rekordów 
i zakładów, która się obecnie 
rozwlelmożniła w świecie, po­
ciągnęła za sobą już niejedno­
krotnie fatalne następstwa dla 
uczestników tych ryzykownych 
sztuk. — Podobny wypadek zda 
rzył się obecnie w Ljonie. 

Dwóch młodych robotników 
założyło się 

o grubszą sumę 
o zdobycie rekordu w spraw-
nem pochłonięciu większej i lo­
ści alkoholu. Warunk i niedo­
rzecznego zakładu były nastę­
pujące: Przed godz. 12-tą w po­
łudnie, podczas pauzy obiado­
wej miel i się obaj udać do po­
bliskiej szynkownl, a z chwilą 
uderzenia godziny dwunastej za 
wody miały się rozpocząć. 
Przed jednym i drugim gospo­
darz przygotował po dwanaście 
kieliszków wódk i . Każdy z za­
wodników miał spełniać w mia­
rę uderzeń zegara po kieliszku 
tego silnego t runku. Który z 
nich potraf i w tem szybkiem 
tempie wypić dwanaście klelisz 
ków oraz k tóry po tej błyska 
wicznej libacji będzie się 

czul lepiej, . 
ten będzie zwycięzcą w rekor 
Hzie. 
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o H. ROSTWOROWSKIEGO GRA-
» „ . N I E 4 PO POŁUDNIU I W PO-

MIEJSKL 
PO POŁUDNIU ORAZ W ŚRODĘ 

^ "IJNIZSZE. 
"HANDLARZE SŁAWY" PO CENACH 

K. H. 
HALNIE 

LODIRIARNE. 
*EPUJE TEATR MIEJSKI Z PRETNJE 

e , i c i i KRUSZEWSKIEJ ,JSsn" 
»KO SCENARIUSZ, W KTÓRYM 

•'ŻUJĄCA POLSKĘ SZUKA DRR>GI 
OKUTEGO W SPIŻ POMNIKA, 

* A ' KL Z INWAZJĄ CZARNYCH 
"APMTYLJA CIĄGLE NA NONSENS, 

lt n FRAKCYJNYCH KALKOILACYJ WO-
1 . -OWEGO IDEALIZMU. 

Y S ERUJE „SEN" EDMUND WLER-

EJ ROLI KOBIECEJ KAROLINA 

*k 1 KOSTIUMY PRZYGOTOWUJE 

TEATRU MIEJSKIEGO. 
•NAJA ORAZ CZERWCA TEATR 

' J E R EGIEM WYSOCE TOTERESUJĄ-
* WELKIEGO REPERTUARU W IDO 

Y BĘDZIE SŁYNNY DRAMAT HL 
^EREŻKOWSKIEGO „PAWE? V, 

KOSTIUMOWEGO KROTOCHWLLA 
NEWSKIEGO „RADZAWIŁŁ. PA-

•'STĘPE.JF, GOŚCNNYM M FREN-
,WŃRCZO'«L ORYGINALNE) „PA-

KRZYWOSZEWAKIEGO, WRE&Z 
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NOŻNA: 
• Boisko WKS., godz. 
Bonea U — Kadimah 
IMO Hasmonea I — 

'• Zawody o mistrzo-

.Przy ul. Wodnej, go­
to, IKS. I I — Turvści 

ŁKS. Ib — Tu-
,«wody o mistrzostwo 

'• Boisko przy ulicy 
« ł 9-ta Hakoah M 

1 godz. U-ta Hako 
Mistrzostwo klasy 

•Jf-30 Pogoń - Con-
wków). Mistrzostwo 

\^S. , jodz. 9.15 Or-
3 o n ł ; godz 11 Or-
.waionl. Mistrzostwo 

l j » GMS. — Sokół 
\Mis t rzostwo k l . B-

*KS„ godz. 0.15 Ł. 
Widzew I I ; godz. 

1 - Widzew I. M i " 
A 

*'J0 Ruch (Wielkie 
'r^-S. Zawody o nii-

feYera, godz. 11-ta 
'bejowy K. S. M i -

K O S Z Y K Ó W K A I S IAT­
K Ó W K A . 

W sobotę w godzinach po­
południowych zakończenie wio­
sennej rundy rozgrywek w pi ł­
kę koszykową o puhar. 

W niedzielę początek rozgry 
wek w pi łkę siatkową i koszy­
kową o mistrzostwo Łodzi. Za­
wody odbywają się jednocześ­
nie na k i l ku boiskach. 

MECZE P IŁKARSKIE N A 
PROWNICJI . 

Pabjanice: 
Sobota, godz. 15.30 zawody 

o mistrzostwo klasy C: PTC. I I 
— Makkabi I. 

Niedziela:, boisko Krusche-
ender, godz. 16-ta Kruschender 
— Sokół (Zduńska Wola), mi­
strzostwo klasy C; boisko Bu­
rzy, godz. 11 Burza I — W K S . I 
Mistrzostwo klasy A ; godz. 9.15 
Burza I I — W K S . I I . Mistrzo­
stwo klasy B, godz. 14.30 Krusch 
ender I I — Burza I I . 

Zgierz: 
, Niedziela, godz. 11, zawody 

towarzys. Sokół — Bieg (Łódź) 
P io t rków: 

Niedziela, godz. 16, Concor­
dia I I — Sokół. 

Radomsko: 
Niedziela, godz. 16. Korona 

— Skra. Zawody o mistrzostwo 
klasy C. 
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łóżko a Król kopnięty w nogę 
jeszcze kuleje. Czy obawy 
prysną — jutro zobaczymy 
przed zawodami. 

L. K. S. zapowiada pełny 
skład. Kuch również. 

M y ze swej strony zwraca­
my się do drużyny Ł . K. S.. by 
nie l iczy ła na ł a t w y sukces — 
należy grać do końca i choćby 
nawet zwyc ięs two „ w y s k o ­
czy ło" . W pierwszych minu­
tach nie spoczywać na lau­
rach, nic poddawać się t łumom 
bowiem Ruch w ostatniej na­
wet minucie może przypuścić 

groźny szturm. 
Mimo wszystko Ruch nie 

jest znów tak groźny. Garbar­
nia zresztą dała przyk ład że 
górnoślązacy nie są niepoko­
nani. 
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W a r t y : waga kogucia: Glon, 
półśrednia Arsk i , średnia 
Majchrzyck i I półciężka Wiś ­
niewski. 

Z łodzian na p ierwszy plan 
wysuwa się Seidel. k tó ry spot 
ka się w walce z Majchrzyc-
kirn. 

Po meczu w Łodzi bokserzy 
jadą na podobny mecz do W a r 
szawy. gdzie spotkaią się w 
walce remisowej Seidel 1 
Majchrzyck i . 

- W . 

Ciekawy mecz w Zgierzu. 
Tańce po zawodach. 

Bieg B klasy i wobec tego za­
stał przełożony na godz. 4.30 
po poł. 

Równocześnie w lokalu Bie­
gu odbędzie się 

wieczór towarzysk i 
z okazji otwarcia sezonu kolar­
skiego w Łodzi . 

Wczora j podaliśmy wiado­
mość, że w Zgierzu jut ro o g 
11-ej odbędzie się mecz towa­
rzyski pomiędzy Sokołem a 
Biegiem. 

Mecz ten wzbudzi ł w Zgie­
rzu olbrzymie zainteresowanie 
bowiem Sokół należy do A a 
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Stadjon sportowy za 2 miljony złotych 
na Powszechnej Wystawie Krajowej 

w Poznaniu. 
Wśród w ic iu działów, mają­

cych i lustrować na Powszech­
nej Wys taw ie Kra jowej w Po­
znaniu całokształt życ ia kultu­
ralnego i gospodarczego Polski 
Odrodzonej, sport obejmujący 
dziś wprost ż yw io ł owo całe 
społeczeństwo, zajmować bę­
dzie b. 

poczesne miejsce. 
W dziale w y s t a w o w y m zo­

brazowana będzie całość po­
czynań organizacyjnych, meto­
dycznych i propagandowych, 
za pomocą tablic, fotografi i , mo 
deli etc. Siedzibą tego działu bę 
dzie monumentalny gmach szko 
ł y handlowej przy ul. Śniadec­
kich. 

Drugi dział zawodów sporto­
w y c h i pokazów zaprezentuje 
widzom wszystk ie 

dziedziny sportów, 
jak również swych czo łowych 
przedstawiclelL Wszelkie spot­
kania międzynarodowe dadzą 
sposobność naszym drużynom 
zmierzenia swych sił z zagrani­
cą. 

Aby zawodom t ym dać odpo­
wiednie t ło i teren urządził ma­
gistrat m. Poznania w z o r o w y 
stadjon na europejską zakrojo­
ny miarę (budowa kosztowała 
2 mi l jony złotych.). — Stadjon 

miejski jest konstrukcj i żelazo-
betonowej i może pomieścić 21 
tys. w idzów na miejscach sie­
dzących. Zbudowany amfitea­
tralnie dookoła bieżni o obwo­
dzie 450 m. posiada 6 torów na 
całej długości. Miejsce pod w i ­
downią zajmują: sale gimnasty­
czne z natryskami, pokoje dla 
masażu, dla lekarzy, instrukto­
rów etc. Stadjon okalają kor ty 
tenisowe i boiska ćwiczebne.— 
W pobliżu stanie 

k ry ta p ływaln ia. 
Największy sport polski, ja­

k im jest hippika ot rzymał w ła ­
sny hippodrom dla konkursów 
jazdy konnej oraz turniejów po 
lo z k ry ta t rybuna dla w idzów. 

Związek harcerstwa polskie­
go, skupiający w chwi l i obec­
nej przeszło 65 tvs. młodzieży 
występuje na wystawie poznań 
skicj z własną wys tawą, która 
ma dać obraz działalności zwią 
zku w plerwszem dziesięciole-
c ; u istnienia naszego państwa. 
Wys tawa harcerska znajdzie 
pomieszczenie w dziale wycho­
wania f izycznego organizowa­
nym przez ppł. dr. Osmólskle-
go. składać się będzie z w y k r e ­
sów obrazowych, fotografi j I 
róźpeero roefeaju pamiątek har­
cerskich. 

- X X -
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Przygotowania do trójmeczu sło­
wiańskiego. 

Magistrat Zgierza wybudo­
wał kosztem 2 mi l jonów z ło­
tych 

k ry ta p ływaln ię, 
która miała stać się ośrodkiem 
propagandy sportu p ływack ie­
go w okręgu łódzkim. P ł y w a l ­
nia nie nadaje sie niestety do or 
tranlzowania zawodów sporto­
wych , ponieważ posiada nie­
przepisową długość — 20 yar­
dów. 

Polski Związek P ł ywack i po­
stanowił wykorzys tać p ł ywa l ­
nię na wiosenne treningi czoło­
w y c h zawodników zawszaw-
skich. W t ym celu two rzy w 
Zgierzu specjalny obóz trenin­
gowy, dla zawodników bra­
nych pod uwagę przy zestawie 
niu reprezentacji Polski w t ró j -
meczu słowiańskim i spotkaniu 
Polska — Belgja. 

„Noc miłosna skazańca" 
n a e k r a n i e 

Goesta Eckman w „Nocy mi 
łosnej skazańca" — swemi non 
szalanckieml bohaterstwami, 
przedziwną i subtelną tkliwoś­
cią uczucia dla kobiety spotka­
nej nagle i pokochanej — wziął 
rekord. 

Dlaczego nie postawił reży­
ser obok niego Kariny Bel l , za­
miast Diamiry Jacobini, dość sła 
bej i niezbyt urodziwej, tej Ka-

„ S p l e n d i d " . 
r iny, która jest uosobieniem 
wdzięku? niewiadomo. W rol i 
swej pokojóweczki, wtajemni­
czonej we wszystkio sprawy i 
nieszczęścia swojej pani. zasło­
niła ona swą panią bezapelacyj­
nie. Reżyserja f i lmu nie wpro­
wadza nic oryginalnego, utrzy­
mana jest na poziomie wysokiej 
kul tury. Całość obrazu ładna i 
zajmująca, (ep) 
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K MIEJSKI . 

w? 
w spraw-

ikszej i lo-
ki niedo-
yły nastę-
!-tą w po-
y obiado-
ić do po-
z chwilą 

mastej za 
ozpocząć. 
n gospo-
Iwanaście 
idy z za-
ić w mla-
kieliszku 
Który z 

szybkiem 
:ie klelisz 
ej błyska 
się 

w re kor 

cych się, 

Jak szyH^ip 
szaj9 S i e " 

obi 
poruszają z Wedl 
km. na godzinę- ^ 
Fischztg-". szv ; K . * n 

większa doc&ou 
godzinę. 

ł Po południu oraz w środę 
Wnlższe. 

"Handlarze stawy" po cenach 

H. Rostworowskiego gra-
*°<lzj!.nie 4 po południu 1 w po-

ułame. 
le Teatr Miejski z premje 

tell Kruszewskiej „Sen" 
;o scenariusz, w którym 
Jaca Polskę szuka drogi 

zakutego w spiż pomnika, 
w a 'k l z łnwazia Czarnych 

1 "apAityka ciągle na nonsens, 
^rakcyfoych kalkulacyj wo-

' I ° r < ^°wego idealizmu. 

b o r u j e „Sen" Edmund Wler-

' ^OweJ r o u kobiecej Karolina 

I kostjumy przygotowuje 

TEATRU MIEJSKIEGO. 
itaja orzt czerwca Teatr 

*r«giem wysoce toteresują-
Jirielkiego repertuaru wido 

y będzie slytmy dramat hi 
eretkowskiego „Paweł I", 

, i r u kostiumowego krotochwtla 
szewsk iego „Radziwiłł. Pa-
*s.tcp e.m gośc-nnym M Fren-
twftrwoic! oryginalne! „Pa-

Krzywoszew&kie^o, wiesz 

de z ostatniego repertuaru scen .aryskich niegra 
na ]es2cze na żadnej scenie polskiej kapitalna ko­
media groteskowa w 8 obrazach Armonfa i Ger-
bldona pod sensacyjnym tytutem „Napoleon on­
dulacji" (Fryzjer damski) oraz z najnowszej twór 
czosci rosyjskiej 3-aktowa krotochwfla obyczajo­
wa znanego satyryka rosyjskiego W. Katajewa 
„Kwadratura koła". Repertuar ten uzupełnia sen­
sacyjna setuka angielska „Ostatnia zasłona". 

TEATR K A M E R A L N Y . 
Dziś o godz 5 po południu I we wtorek „Pan­

na Maliczewska" po cenach zniżonych. 
Jutro o godzJme 5 po południu „Murzyn war­

szawski" po cenach zniżonych. 
Dziś, Jutro I pojutrze wieczorem komedia St. 

Kiedrzyńskiego „Miłość bez grosza". 
Al. Węgierko wystąpi w środę J w czwartek 

w głośnej sztuce J. Sarmenfa po ławiacz cieni". 
W próbach pod reżyserja J. Chodeckiego ko­

media J. Szaniawskiego „Adwokat 1 róże". 

TEATR MIEJSKI U SCHEIBLERA I GROH-
AtANA. 

Jutro o godzinie 4 po południu „Wesele na 
Kurpiach". Cllety w cenie od 50 gr. do nabycia 
w V oddz. straży ogniowej. Po przedstawieniu 
odbędą się tańce. 

„WESELE NA KURPIA. 

W niedzielę o godzinie 8.30 wlec 
nłrze Miejskim Teatr Regionalny w 
4na sz*uka ludową WI . Skierkowsfc 
aa ŁTutniadi"-

Te-
ło-
de 

Barwne I efektowne to widowisko ludowe n-
rozmaicone śp'ewam1 I tańcami składa się z 4-ch 
części; I ) „Wypy t y " (Swaty), 2) „Rajby" (Za­
ręczyny), 3) „Rozpleciny", 1 4) „Oczepiny". Na 
szczególną uwagę zwracają oryginalne kostjumy 
z puszczy kurpiowskiej. 

Pozostałe bilety do nabycia w cukierni Go-
stomskiego. 

Celem uprzystępnienia szerszym sferom po­
znania tej ciekawej sztuki dana ona będzie o go­
dzinie 4-ej po południu również w Teatrze Schei-
blera I Grohmana, przy ul, Przędzalnianej 58. 

T E A T R P O P U I A R N Y . 
Dziś 1 Jutro grany będzie Interesujący dramat 

historyczny Z. Parnego „Berek Joselowicz". o 
godzinie 4.30 po poł. I 8.30 weiczorem. Kasa 
czynna od godz. 10 rano do 9 wieczorem bez prze 
rwy. 

T E A T R W S A L I GEYERA. 
Od soboty przez cały przyszły tydzień co­

dziennie grana będzie efektowna baśń-operetka 
..AH-Baba j czterdziestu rozbójników" w premje-
rowej obsadzie ról. Orkiestra pod kierunJdem Ta 
deusza Hessego. 

KONCERT CHÓRU RUMUŃSKIEGO. 

Zapowiedziany koncert chóru rumuńskiego 
pod batuta dyrektora Marcelego Boteza będzie 
pod każdym względem urystępem niecodziennym 

Koncert odbędzie sie w Filharmnnjl we wto 
rek, dnia 30 kwietnia o godzinie 8J0 wieczorem. 

G I L Ł C I V 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.30, Zurych 58.30, 
Berlin nóiy większe 47.02 i pół 
— 47.42 i pół, Berlin wypłata na 
Warszawę, Poznań i Katowice 
47.17 i pół — 47.37 i pół, Wie­
deń czeki 79.64 i pół — 79.92 i 
pół, Wiedeń banknoty 79.56 — 
79.96, Praga wypłata na Warsza 
wę 377.82 I pół — 379.82 1 pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końcowe: 
Nowy Jork 4.85.29, Holandja 
12.07 i 3 4, Francja 124.16, Bel­
gja 34.93 i 3 4, Włochy 92 57, 
Niemcy 20.50 i 1'8, Szwajcaria 
25.20 i 7 8. Praga 164, Wiedeń 
34.55, Warszawa 43.30. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.16, N. Jork 25.58 i 
14, Szwajcarja 492.50, Wie­
deń 359. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.73 — 5688, czek na Londyn 
25.01 I pół, telegraficzne wypła­
ty na Warszawę 57.70 — 57.85. 

B A W E ł NA. 
Liverpool, 26. 4. Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 10.00, 
luty 10.01, marzec 10.05, kwie­
cień 9.97, maj 10.00, czerwiec 
992, lipiec 9.99, sierpień 9.99, 
wrzesień 9.99, październik 10 00 
listopad 9,99, grudzień 10.00, lo­
co 10.23. 

Liverpool, 26. 4. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 17.82, ma­

rzec 17.92, maj 17.07, l ipiec 
17.32, październik 17.44, l isto, 
pad 17.52, loco 17.95. 

Nowy Jork, 26. 4. Amerykan 
ska, zamknięcie: maj 19.48 — 
19.59, czerwiec 19.38, l ipiec 
18.75 — 18.76 sierpień 18 77, 
wrzesień 1879, październik 
18.74, listopad 18.87, loco 19 75. 

Nowy Orlcans, 26. 4. Amery 
kańska, zamknięcie: styczeń 
18.83. marzec 18.87, maj 18.74, 
lipiec 18.69 — 18.70, paździer­
nik 1869 — 18.70, grudzień 
18.59, loco 18.59, 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . 

Warszawa. 27 kwietn ia. T ran 
zakcje na giełdzie zboźowo-to-
warowej za 100 kg. fr. st. W a r ­
szawa. Ceny r y n k o w e : żv to 35 
— 35.50, pszenica 50 — 50.50, 
jęczmień b rowarowy 36—36.25 
na kaszę 33.50 — 34.50. owies 
jednolity 36 — 36.50. groch Vic 
toria 69 — 82, polny 47 — 54, 
wyka 53 — 55. peluszka 43.50 
— 45.50, koniczyna czerwona 
180 — 230. biała 240 — 300. se­
radela 60 — 63. łubin niebieski 
26 — 27.50. żó ł ty 36 — 39, mą­
ka pszenna 65 proc. 73 — 74, 
żytnia 70 proc. 50 — 52. ot rę­
by żytnie 24.50 — 25. pszenne 
średnie 28 — 28.50. grube 30 — 
31, kuchy lniane 49 — 49.50, 
rzepakowe 36 — 37. Usposobię 
nie spokojne. Obroty średnie. 

Waluty, dewizy i z łoto. 
D E W I Z Y NIEJEDNOLICIE. 

Ogólne rozmiary obrotów na 
zebraniu giełdy walutowej by­
ły w dalszym cla$ru bardzo ma­
łe. Zainteresowanie obrotami 
również by ło niewielkie, gdyż 
wiele dewiz wcale 

nie zakupywano, 
a te. które miały urzędowe no­
towania ty lko w skromnych ilo 
ściach. Kursy dewiz kształto­
w a ł y się niejednolicie. Zniżko­
wa ły dewizy na Londyn o V« 
gr. i na Szwajcarię o 2 g r „ w y ­
żej zaś cenione b v ł v dewizy na 
Pragę o pół gr. i na Włochy o 
2 gr. Pozostałeml dewizami na 
Nowy Jork, Wiedeń i Paryż o-
bracano po kursach niezmienio­
nych. 

P O Ż Y C Z K I P R E M J O W E 
SŁABSZE. ZMIENNY NA­

STRÓJ D L A L I S T Ó W ZAST. 

W grupie państwowej w ięk­
szość papierów przy nader u-
miarkowanych obrotach utrzy­
mała się nadal bez zmiany, o-
prócz wielce w raż l iwych na naj 
mniejszą zmianę koniunktury 
pożyczek premjowych. Ciągła 
podaż tych pożyczek w dniach 
ostatnich w y w o ł a ł a wreszcie 
swój niekorzystny dla nich sku 
tek. a do dalszych, niewielkich 

zresztą zniżek 
przyczynia się obecnie bardzo 
mała frekwencja członków gieł 
dv na zebraniach. To też żarów 
no 4 proc. Poż. Inwestycyjna, 
jak i Dolarówka miały tenden­
cje słabsza i s t raci ły w porów­
naniu z kursem wczorajszym 
po 1 zł. L is ty zastawne p r ywa t 
nych towarzys tw k redy towych 
b v ł v również w zaofiarowaniu 
i mimo dość znacznego popytu 
częściowo obniży ły swe kursy . ' 

U t rzyma ły się t y l ko 8 proc, do­
larowe ziemskie, słabsze zaś 
by ły 4 I pół proc. ziemskie o 40 
gr., 4 j pół proc. m. Warszawy 
o 25 gr. oraz 5 proc. i 8 proc. 
m. Warszawy o 50 gr. Z p rowln 
cjonalnych l istów zastawnych 
poszukiwane by ł y 8 proc. m. 
Częstochowy, osiągnęły też 25 
gr. zwyżk i . Obligacjami tnie}* 
skicmi t ranzakcyj nie zawiera­
no. 

ZASTÓJ NA GIEŁDZIE AK* 
CYJNEJ. 

Wielokrotn ie już poruszane 
niepokojące ob jawy naszego 
rynku akcyjnego wys tąp i ł y na 
zebraniu w całej pełni. T r y b u ­
ny przeważającej większości 
akcyj świeci ły przez ca ły czas 
zebrania przerażl iwemi pustka­
mi, a nadzwyczaj nielicznie ze­
brani członkowie giełdy snuli 
sie sennie po sali, nie okazując 
najmniejszej ochoty do zawie­
rania t ranzakcyj . T o też o nor­
malnych obrotach nie można 
mówić, gdyż z wy ją tk iem akcy j 
bankowych | metalurgicznych 
we wszystk ich pozostałych 
działach panowała najzupełniej 
sza cisza. Z akcy j bankowych 
zyskał 50 gr. Bank Polski, po 
niezmienionych zaś kursach za­
kupywano Bank Dyskontowy I 
Bank Zw. Sp. Zarobkowych.— 
W dziale metalurgicznym obni­
ży ł się o t r zy złote Ostrowiec, 
Li lpop i Modrzejów z trudem u-
t rzymały się przy swych do­
tychczasowych notowaniach.— 
Ulokowano Poza tern t y l ko par-
tje akcy j Warsz. T o w . Kop. 
Węgla po kursie niższym od no 
(owanego ostatnio o 7 zł. 50 gr. 
Inne a k c k nie znalazły odbior­
ców. 

- x — 

„ R A J S K I O G R Ó D 
n a e k r a n i e „ L u n y " . 

i i 

W filmie t y m komplikacje ze 
starego melodramatu I jeszcze 
starszej farsy, mnożą się kot łu 
ją ale tak unowocześnione ze­
wnętrznie akcesorjami, tak 
przyozdobione zespołem, że 
Rajski Ogród może śmiało być 
nazwany 

pierwszorzędna komedia. 
Corinne Gr i f f i th , grająca 

' w y k l e nieszczęśliwe żony. co 
wyrob i ło w niej manjery maz-

gajowałości. tutaj jest zmienio­
na nie do poznania. Ż y w a . fi­
glarna, pełna komedjowego za­
cięcia olśniewa urokiem swojej 
poetycznej urody. 

Edward Mart indel Jest za­
wsze por t re towo s t y l owym, 
wspania łym w geście s tarszym 
panem.. 

Akcja f i lmu żywa. tempo do­
bre, zdjęcia interesujące, (ep) 

- X X -
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A S F A L T ! . . 
Symfonfa wielkomiejskiego bruku na srebrnym ekranie. 

W y b i t n y reżyser f i lmowy Joe 
May ukończył w tych dniach 
prace nad najwspanialszym ze 
s w y c h f i lmów p. t. „As fa l t " w e ­
dług nowel i Rolfa E. Vanloo. — 
W fi lmie t y m wystąp i po raz 
p ierwszy zaangażowana do Eu­
ropy Amerykanka, Bet ty A-
mann. partnerem jej będzie — 
Gustaw Froel ich. Poza tern u-
każe się po raz ostatni w swej 
przedśmiertnej kreacji Albert 
Steinrt ick. 

W związku z realizacją po­
wyższego f i lmu, reż. May w w y 
wiadzie udzielonym prasie, opo­
wiedział o dz iwnym wypadku, 
jaki się wydarzy ł przy f i lmowa 
niu „Asfa l tu" . 

K ierownik produkcji tego fi l 
mu. E ryk Pommer miał. jak się 
okazało, tworząc scenariusz f i l ­
mu, zdumiewającą intuicję. — 
Przewidział pewien wypadek, 
k tó ry następnie 

faktycznie sie w y d a r z y ł ! 
Sceparjusz „As fa l tu " gotów 

by ł już ubiegłego lata. — Frag­
ment, o k tó rym mowa, zdjęty 
by ł prawie na samym początku 
prac w styczniu b. r. Kopji nikt 
nie widzia ł . Na zdjęcia nikogo, 
oprócz biorących udział, nie do­
puszczano. Gdy reż. May przed 
dwoma tygodniami pracował 
nad montażem, wpadła mu w rę 
ce gazeta. 

Wie lk iemi czcionkami ujrzał 
t y t u ł : „Zagadkowe włamanie 
do skarbca bankowego". W mia 
rę czytania — dębiał ze zdumie 
nla. Wszystko wyda rzy ło się 
absolutnie w ten sposób, jak w 
Jego f i lmie. Jota w jotę. A prze­
cież scenę tę „k ręcono" już tak 
dawno i ż y w a dusza jeszcze 

tego nie widziała. 
Coprawda, podczas zdjęć, po | 

czyniono pewne odchylenia sce 
narjusza. więc ostatecznie może 
będą pewne różnice między 
przebiegiem włamania na fi lmie 
a rzeczywistością, lecz przy po­
równaniu ze scenarjuszem, pisa 
nym tyle miesięcy przed w y ­
padkiem — ani odrobiny różni ­
cy . 

M a m y oto dowód — m ó w i 
Joe M a y — że f i lm może uprze­
dzać wypadk i . Rzeczywistość 
t y m razem została przez f i lm 
wyprzedzona. Wyobrażam so­
bie, oobv to by ło. gdyby włama 
nla dokonano po premjerze f i l ­
mu I Coby to pisano o związku 
miedzy włamaniem a f i lmem! 
Jakie używanie miel iby cenzo­

rzy f i lmow i ! I c o z a przy jem­
ność by łaby, gdyby im potem 
można by ło dowieść czarne na 
białem, że jednak scenarjusz 
by ł gotów już znacznie dawniej. 

Należy zaznaczyć, że prze­
stępstwo nie jest mo tywem za­
sadniczym „Asfa l tu" , lecz jedy­
nie t łem dla odmalowania psy­
chologii środowiska 

Zmyślony wujek z Chical 
Berlińskie sposoby łatwych zarobków 

Z Berlina piszą: [czasu poszukać sobie dozgonnej 
Zdarza się często, źe młodsi towarzyszki życia. Pewnego dnia 

panowie tak są zajęci walką o zbrzydzi się jednakże młodzień-
chleb powszedni, iż nie mają 'cowi ten samotny 

7 A T U C T A ' f 11 • «F J 1 »* • I I I * Wie lk i dramat życ iowy 
I f c M ^ n t l M | | l | i n r i / l / n n i l i r l / i n i 1 l i f l l P o d ł u ś słynnej powieści 

Z G I E R S K A 26 'UL IL I I L | U U WJHILI II L I p i | a r z a ż Tdowsk iago 

Dzis i dni następnych! | feł^lne gwYaiły}" J F ^ S ^ f e u 

N A S T Ę P N Y P R O G R A M ; 

„Pancernik Atlantic" 
i „Dziś tańczy Marj tta" 

1 Lutlti, ul. ZanacUka 1. 
Piotrkowska 11.— 

•V'- 38-26, 228 1 229, 
tob ieso zastępca oraz 
Tdawnictwa przyjmują 

*J 1 do 2 po południu 
* * Poznaniu 5 zU za-

ttatiicą 9.50. 

Dla zdrowia potrzebna jest 

w o d a , i e s z e z e r a z w o d a i z a w s z e w o d a . 

2S0 litrów a U B i n t e - t o wymagana priea Wdane unit dzienna. 
Świat zwierzęcy jak 1 świat 

roślinny czerpie życie swe z 
czterech wielk ich źródeł, jakie-
mi darzy nas przy roda: wody . 
powietrza, ciepła i świat ła. 

Pozbawiona oczu, n iewido­
ma roślina skierowuje swe ga­
łęzie i gałązki 

ku świa t łu , 
a korzeniami swemi szuka w o ­
dy podskórnej (podziemnej). 
Człowiek, wyższy rodzaj stwo 
rżenia, ma jednak te same po­
trzeby, co roślina. 

Człowiek żyć bez wody nie 
może. Ciało nasze prawie cał­
kowicie składa? się z wody. T ra 
c imy ją z organizmu z każdą 
chwi lą. Trzeba ten codzienny 
ubytek dla dobra organizmu i 
prawid łowej jego funkcj i w y ­
równać wchłanianiem 

dwóch do trzech l i t rów 
wody w napojach i pożywie­
niu. Jednakże, aby spełnić 
swoje zadanie i nie przynosić 
szkody, woda ta powinna być 
chemicznie zupełnie czysta, 

Znamy wszyscy następstwa 
przykre, nieraz śmiertelne, w y 
nikające z picia w o d y zakażo 
nej. Tyfus, cholera, zaraźl iwe 
gorączki są to choroby, powsta 
jace jako skutki ubywania w o ­
dy nieczystej. ';; ] ' „ .. 

Woda odgrywa również bar 
dzo ważną rolę dla zdrowia, 
jako 

czynnik czystości, 
p rzy higjenie osobistej, u t rzy ­
mywan iu w porządku mieszka-

Gustaw Froelich oraz Bet ty Amann w filmie p. t. „Asfa l t " , 
zrealizowanym przez reż. Joe M a y a . 

Wieśniak połknął igłą. 
Niezwykle samobójstwo zbrodniarza. 

W Hohenstadt na Morawie 
odkryto morderstwo popełnione 
na Antonim Buchcie, parobku, 
zajętym w pewnym fo lwarku 
Ciało zamordowanego znalazły 
dzieci, idące do szkoły, w pobli­
skim lasku. Wdrożone dochodzę 
nia doprowadziły do odkrycia 
mordercy. Był nim inny parobek 
zajęty w tym samym folwarku, 
niejaki Kowarz, k tó ry w ten 
sposób postarał się usunąć z 
drogi 

szczęśliwszego od siebie 
rywala. Kowarz kochał się bo­
wiem w urodziwej dziewczynie. 
Ytóra jednak odrzucała jego sta-

ranla, okazując więcej przychyl­
ności Buchcie. Po spełnieniu 
morderstwa Kowarz rozpuścił 
wiadomość, i e Buchta odjechał 
do północnych Czech wezwany 
przez rodzinę, chcącą go tam 
ożenić. 

Kiedy po odkryciu morder­
stwa, Kowarza aresztowano, ten 
chcąc uniknąć odpowiedzial­
ności za swój czyn, postanowił 
sam odebrać sobie życie. W bra 
ku innego narzędzia połknął igłę 
wskutek czego doznał tak sil­
nych obrażeń wewnętrznych, i e 
mimo przeprowadzonej operacji, 
stan jego jest beznadziejny. 

nla i przygotowaniu pożywie­
nia. 

Jest rzeczą jednak najważ­
niejszą, że woda dopomaga do 
utrzymania czystości ciała. Je­
śli nazwać higjeną sztukę ut rzy 
mania się przy zdrowiu, zazna­
czyć i przyznać należy, że 
niema higjeny bez wody. 

Próżno ignoranci cytują przy 
k łady starców, k tó rzy docze­
kali się późnego wieku pomimo 
małego użytku wody. P rzy ­
k łady powyższe dowodzą t y l ­
ko, że wy ją t k i potwierdzają 
prawid ło. 

Człowiek dbały o własne 
swoje zdrowie, o higjenę swe­
go ciała potrzebuje conajmniej 

250 l i t rów dziennie 
dla własnego użytku. Nie jest 
to bynajmniej cyf ra ogromna. 
Stanowi zaledwie setną część 
tego, co odbieramy* z chmur. 
W o d y nie brakuje. Trzeba t y l 
ko umieć Ją stosować. 

Wspominal iśmy już nieraz 
na tern miejscu, że 

codzienna kąpiel, 
a dla osób. k tóre tego mieć nie 
mogą, codzienne obmywanie 
wodą całego ciała jest rzeczą 
niezbędną. Nie zajmuje to wca 
Ie tak wie le , cza sn, by praca 
*awodowa>Iu»Jerminowe zaję­
cia mogły być tłumaczone dla 
n iewykonywania tego — na­
prawdę — użytecznego zabie­
gu. 

Brak odpowiedniego miejsca 
oraz odpowiedniego dla tej pro 
cedury naczynia również jest 
ty lko w y m ó w k ą . Wys ta rczy 
stanąć na dość obszernej mied­
nicy, a z drugiej czerpać wodę 
do obmywania, kończąc zabieg 
oblewaniem się odpowiednio 
unormowaną co do ciepła w o ­
dą z dzbanka, lub załatwiać 
.płókanie" po w y m y c i u ciała 

myd łem wie lką gąbką, macza­
ną w coraz to świeżej wodzie. 
Dobre rezultaty dla zdrowia 
obficie wynagrodzą mały k ło ­
pot 1 

kwadrans rannego snu, 
k t ó r y poświęcić będzie trzeba 
dla zdobycia czasu na ranną 
kąpiel, bez uszczerbku dla za­
jęć codziennych. 

D r . m e d . 

Niewiazski 
przeprowadsił ale na a l . A n d r z e j a 5 

T e l . 59 .40 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Pnylmul* od 8-10 rano 1 od 5-9 wleci 
W niedziele I .wiata od 9 do 12 w pol. 

Dla pań oddilalna poczekalnia. 

Do picia zaleca się ty lko o-
studzona przegotowana woda-
przyczem pamiętać należy, że 
nawet przegotowana woda 
stać nie może dłużej ponad do­
bę, po tym czasie tracąc swo­
ją nieszkrJl iwość. Nie należy 

J zatem t rzymać w karafce więk 
szej ilości WOL . lecz 

zmieniać ją codziennie 
przegotowując świeżą i nale­
wając ją po ostudzeniu do ka­
rafki . 

£™e bez oznaczenia 
j l ^ f * «a bezplat-
J tfwno użytych Jak 
""kkcja nie zwraca 
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Tra7!asz l«erTsTaTPa^^T!^^ 
róg Brzezińskiej . -DAJ|\A róg Brzezińskiej 

D Z I S T D N I N A S T Ę P N Y C H 

K S I Ą Ż Ę T A M N A W Y G N A N I U 

Dramat życ iowy w 12 aktach na t le prawdziwego zdarzenia 
W rolach (jlAwnych: Nasia rodacik" alublenlca Publiczności 

L Y A M A R A 1 K. S A M B O R S K I 
Codil.nnie od g. 6 obrai ilustrowany bedsle. wspaniałym 
ROSYJ3KO-UKRA1ŃSK1M CnÓREM ARTYSTYCZNYM 

Początek codziennie o 4-30. W aoboty, niedilcle i świata «d g. 12—3-ei 
oraz w dni powszednie na pierwsay seant ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza. Z. Sandomierskiego. 

stan kaw 
więc śpieszy D° 
nia małżeństw L ; _ 
majątkiem. 
nie znalazła się o ler t^ l 
gatej panny, która i 
jomości panów, Pr' 
ra, aby osobiście 
brać sobie męża. 3 1 

poznaje pana z tą 
ką, za co otrzyn""e 

° S O B Y POSODOLARÓJ 
Dla bliższego » P ^ | 
proponuje kawaler* 
stauracji i tam 
przyszły posag, — 
śle wuj z Chicago, *Y 
ro groszy. . , , M 

Wreszcie naden". 
ręczyn Ale w 

dziewczynka 1 * * 
czyna P * a k a ć y £ v 
donosi wuj z L n

! ' 
przysłać n i e M M 

cały m a | 

Narzeczony, który 
szedł do biura 
żeństw, aby szuka* 
ny, żegna wybra"j 
datków na ptf f 
dowe. kolację i n 0 D 

cone agentowi. 
Takich w y p a j * * 

Codziennie prą** 
młody pan, który ^ 
ctwem ag e n t a

T

P J a n»» 
samą pannę. J a ° ' ^ . j . 
r e s t a u r a c u . u . s ^ 
uprzejmemu »s j : ' 
wuj traci cały 
może przesłać 0 

Takim więc 

to Zaleski w ko 
Wecfz /e do stolicy £ 1 

° C 3 2 k o d o w a f t d f a o b y w 
* Bcsarabjl n a d o b r e j d 
J?-4. (Od v t . k.) 
"" żdża do 15\ik;i-

jsterst twa bpr. 
Czy "ski w 

CWANIE 

g l s k i c h w Hc-

K»°rmą rolną. 

Sprawa ta 
nic na dobre radca kaczy 
wyjadtt mini 
Bukaresztu, 
ministra ŚPI 
w Ruinunji n 
prawdopodol 
ja. 

F1"* sztandaru Zu 

gu. agent, ftii)e się aicievm 
jątku. Na szczaj Jt 
takieml spraw-' j,!sf* 
który kładzie Kre mm 

nabieram" ^ M 
pragnących V°? C' 
zmyślonego wu)a 

Brzydkie zęby pol batystowa \\\\\ 
ukrywała pierwsza żona Napoleona l~9a 

Histor ia mody jest niewyeżer klej batystowej czy koronkowej 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n i a n a 25 , t e l . 26-87 . 
Soecłallsta chorób skdrnvcb I wene­
rycznych. Elekt roterapla. Leczenie 

lampa kwarcowa, 
Prry1rmjle od eodz. 8—10 12—3 i 
4—& w niedziele I swieta od 0—1 

Panie od 4—5. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery­

cznych I moozoptclowycb. 
Leczenie sztucznem słońcem gór-

Sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9. tel. 28-98 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 
Oddzielna poczekalnia dla pad. 

panem i r ó d l e m , siesrajace ąpok 
najdawniejszych. Ostatnie w y ­
kopaliska w Dolinie K r ó l ó w ' w 
Egipcie, u jawni ły nadzwyczaj­
ne' starania, jakiem! damy egip­
skie w zamierzchłych czasach 
otaczały 

swoja tualetc. 
Ciekawe jest. że większość 

przedmiotów elegancji zawdzię 
cza swoje wprowadzenie w u-
życie potrzebie ukrywan ia pew 
nych defektów f izycznych, lub 
wprost b raków piękności. 

Tak np. buciki z długiemi, za-
krzywionemi do góry noskami, 
tak zwane „souliers a la poulai-
ne", będące charakterystyczną 
cechą wie lk ich modniś w ciągu 
paru w ieków by ł y pomysłem 
sięgającym końca średniowie­
cza, bo kró lowej Isabeau, mał­
żonki Karola V I , k tóra Francji 
(o której pisano: „Dame Isa-
beau,enveloppee en laide peau") 
zmuszonej do ukrywania w ten 
sposób zniekształcających gu­
zów na wie lk ich palcach obu 
nóg. 

Moda noszenia w ręku maleń-

chusteczki, przytwierdzonej do 
pierścionka na palcu, a b y , nie 
zgubiła sfe. jest' pochodzenia 
znacznie późniejszego także Jed 
nak zawdzięcza swoje powsta­
nie defektowi f izycznemu. — 
Wprowadz i ła ją cesarzowa Jó­
zefina, pierwsza żona Napoleo­
na I. k tóre j wada urody b y ł y 

brzydk ie zęby, 
nie znano wówczas jeszcze 

X X 

wprawiania 
WIEC JĘ ukrv6*£ 
REKU MALEŃKA § B 
TĄ najdrobniejsi 
chusteczkę, KTÓRA 
M O W Y zręcznie P p 

WSZE usta. 
Z druziel zaś J 

znać trzeba, że C G | 
zalet fizvcznvcft " W 
fcury stata sie iX<^Ą 
Innych mód. 

Podziemne stacje dla satnoc 
Może i Łódź weźmie kiedyś P 

z Paryża. ^ 

m 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294. tel. 22 -80 
przy przyst. tramwaj, pabianickich) 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele 1 święta do 2 po pot. Wszyst 
kle specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wletlne. lampa kwarcowa, elektry-
zacja, Renteeea szczepienia, analizy 
.moczu, katu, k r w i plwocla wydzle-
ln t L d.) Operacie, opatrunkL 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologlczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
1 niemocy płciowej 3 złote. 

Na wsór Wiedeński 

PRACOWRIA ORTOPEDYCZNA 
pod kierunkiem lekarza specjalisty 
«ykonu|e podtng odbitki gipsował: 
Wkładki na stopa płaską, gorsety 
ortopedyczne, aparaty ortopedyca 

na, protezy i t. p. 
Obstslnnki prsylm.: Gdańska 28, 

m. 1 od 5—7. 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 

Problem automobilowy niety l­
ko w Ameryce jest k łopot l iwym, 
lecz również i w Paryżu, a praw 
dopodobnie w większym lub 
mniejszym stopniu we wszyst­
kich większych miastach euro­
pejskich. Wszędzie okazuje się 
brak 

odpowiednich miejsc, 
gdzleby automobilista mógł po­
zostawić maszynę, gdy sam uda 
je się za interesem. Ogranicze­
nia co do czasu, w którym auto­
mobil może stać w pewnem miej 
scu, spotykają się z protestami 
automobilistów, gdyż twierdzą 
oni, że podatki opłacają wysokie 
a wzamian za to nic, lub bardzo 

mało o t r z y m u j 
mobil coraz * % • 
rzecz konieczn*,,, ^ 
można go W 
żywać, g ^ 

wie i ł ) m4 

na jakiś czas P , ^ 
kary I t. d. / A R Y B R 

ci''1 

kary 
rozwiązać t e D 

cnie buduje $t»' 
P ° d Z t l STA, $ gdzie a u t o m o ^ ^ 

nia się na M°p | » J 
wić swoją mas^ b tei Ą 
czas dłuższy [. ^ 

Jet 
Przykład ten * t», 
dobnie i ńine w . 

Smutne myśli-

/ / 

pa 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

M a l a r z t - O ironjol Przed cnwilą a^iotr 
z pajdą chleba, a terai sam nie mam c 0 

ranieni Związku Praco 
iwicceii ie sztandaru, UF 

NA ZA 

l-sza Wygrana: 

H-ga wygrana: F 
Ul-cia wygrana: ! 

ko 
Platery f i rmy J . Fraget Pl( 
'Wska 99. Zegarki I biżute 

, ' r m y Ar tur Kletzel, P iot rko 
s ł l a N S . Meble, f i rmy Ror 
f fewsk i . P io t rkowska 116. IV 
£

l e t i z J n o w e , f i rmy Now 
^an ls ław. Nawrot 4. Towa 
E M S K I E ! jedwabie E. Wiste ł 
^ Piot rkowska 148. Suk 

O R G A N I Z A C J A 

tem przedstawia 
M I E J S C E L O S O ) 

L O T E R J A T A ZC 

W K A Ż D Y M i 
2 O Z N A C Z E N I E M S E R J I 

2f> K O L E J N Y C H 

F E R Y J N Y C H (5 K U P O I 

^ R L O S O W A N I U W Y Ż E J 

L i s t a w y g r a n ; 

Za wydawn ic two odpowiada: W ładys ' a , JJ, i 
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